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Koniec epopei pożyczkowej
Rządowi nie powiodło się usiłowanie zdo

bycia amerykańskiego rynku pieniężnego: po
życzki nie otrzymamy, półroczne rokowania 
ostatecznie się rozbiły, pośrednicy amerykań
scy żegnają się z W arszawą.

Jeszcze świeżą zanadto jest ta sprawa, aby 
można się nad nią zastanowić z perspektywy 
historycznej. Niema też dla należytego oce
nienia tej sprawy autentycznych oświadczeń 
rządowych, gdyż rząd zachował się bardzo 
wstrzemięźliwie w  ogłaszaniu tych bodaj 
szczegółów, które później dochodziły do wia
domości za pośrednictwem informacyj dzien
nikarskich. Karmiono nas na tej drodze wia
domościami, że między rządem a przedstawi
cielami banków amerykańskich toczy się  za
cięta walka o kurs emisyjny, który rząd chce 
ustalić na 92, Amerykanie zaś dają tylko 90. 
Rząd obstawał przy tym kursie z dwóch po
wodów: po pierwsze ze względu na powagę 
państwa, która byłaby o 2% mniejsza przy za
akceptowaniu kursu amerykańskiego; po dru
gie ze względu na posiadaczy obligacyj star
szych pożyczek polskich, którzy byliby kur
sem 90 poszkodowani.

Kto w  to uwierzy? — o różnicę 2% rozbiły 
się rokowania? Rozbiły się, mimo że już w 
czerwcu i lipcu wiedziano, jakie warunki Ame
rykanie stawiają, a w m iędzyczasie nie zaszło 
nic takiego, co mogłoby skłonić Amerykanów 
do rewizji sw ych poglądów na korzyść Polski.

Przeciwnie — zaszło coś takiego, co musiało 
ich utwierdzić w  przekonaniu, że wobec sła
bej pozycji wewnętrznej rządu można rwać, 
ile się da. Zaszło coś: odroczenie Sejmu i nie- 
uznanie prawomocnie przez niego powziętej 
uchwały.

Przez cały czas rokowań ani razu nie 
wspomniano nawet o roli, jaka przypadnie Sej
mowi, gdy rząd rokowania zakończy. W szyst
ko, co postronnie o tych rokowaniach docho
dziło do wiadomości publicznej, obracało się 
około tego, co myśli p. Bartel, jak się będzie 
zapatrywał p. premjer, co powie następnie, 
gdy poglądy obu tych dygnitarzy zostaną u- 
zgodnione, p. prezydent Rzplitej. Chodziło, 
zdawałoby się, o bagatelę, dia której nie trze
ba Sejmu fatygować przed upływem 30 dni, na 
które został odroczony. Dopiero, gdy ta rzecz 
— wskutek rozbicia się rokowań — przestała 
być aktualną, pojawiają się  inspirowane głosy,' 
że Sejm nie miał nic do gadania, że Amerykanie^ 
uważali podpis rządu na kontrakcie pożyczko
wym za wystarczającą gwarancję.

Zbytecznem byłoby dowodzić obecnie, że  
to twierdzenie jest przeciwne amerykańskim, 
metodom zawierania umów z państwami. Je-' 
szcze nie było wypadku, żeby Amerykanie! 
dali pożyczkę na sam podpis niestałego —  

choćby na zewnątrz wydawało się inaczej — 
rządu, nie dbając o aprobatę przedstawiciel
stwa ludowego. Nie jest też możliwe, ab y  A-'
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merykanie za wyrzeczenie się zgody Sejmu 
chcieli poszukać odszkodowania w niższym 
kursie emisyjnym tembardziej, żc pożyczka, 
jak wiadomo, miała być ulokowana i poza A- 
meryką. Mogli Amerykanie przeforsować gru
bą kontrolę nad Bankiem polskim, to mogli, 
gdyby byli chcieli, ustąpić krakowskim tar- 
kiem także odnośnie do kursu emisyjnego, 
gdyby ten kurs był jedyną przeszkodą w doj
ściu umowy do skutku.

Koniec końców — rokowania się rozbiły. 
Co dalej? Wrażenie w kraju wyczuwa, zdaje 
się, tylko minister skarbu p. Czechowicz, któ
ry dwukrotnie zgłosił dymisję: raz gdy roko
wania nie posuwały się naprzód, drugi raz, 
gdy zostały definitywnie zerwane. Opinja pu
bliczna będzie skonsternowana samym faktem 
zerwania, nie wchodząc w jego przyczyny, 
które dla szerokiej masy będą niezrozumiałe.

Ale najważniejsze pytanie: co teraz rząd 
zrobi? Bo nie chcemy przypuszczać, żeby 
rząd nie wiedział, co się naokoło niego dzieje, 
żeby nie zrozumiał znaczenia tak doniosłego

Polityka zagraniczna a demokracja
Pod powyższym tytułem umieszcza 

wiedeńska „Arbeiter Zeitung'*, organ 
austriackiej socjalnej demokracji, cieka
wą korespondencję z Warszawy:

Polska polityka zagraniczna ma od dłuższego 
czasu tylko jeden dominujący pozytywny cel: 
uzyskanie wielkiej pożyczki amerykańskiej. Bez 
traktatu handlowego z Niemcami ma Polska wpra
wdzie pewne trudności gospodarcze, ale z biegiem 
czasu nauczono się trudności te omijać. Bez po
życzki 600—700 miljonów zł. żaden polski polityk 
gospodarczy nie uważa za możliwe wyzyskać ko
rzystną koniunkturę wewnętrzną po żniwach, po
nieważ tylko przez napływ nowych kapitałów 

igiożna zabrać się do systematycznego wyzyska
nia bogatych polskich skarbów naturalnych. — 
W ostatnich latach prowadzono temi skarbami, np. 
lasami, gospodarkę rabunkową, taksamo jak z ta
nią w Polsce siłą roboczą. Uzyskanie wielkich ka
pitałów zagranicznych ma dopomóc do ostatecz
nej stabilizacji waluty, do umożliwienia bankowi 
państwowemu udzielania kredytów i do zorgani
zowania nowoczesnych metod produkcji umożli
wiających konkurencję z zagranicą.

Wszystkie inne cele polityki zagranicznej zaj
mują wobec powyższego dalsze miejsce i podpo
rządkowują się temu celowi. Polska może sobie 
na to pozwolić, ponieważ przez umowę z Francją 
z 1919 r. i przez pokój ryski z Rosją z 1920 r. uzy
skała obszerne granice. Także Piłsudski, którego 
,ideą przewodnią było rozbicie Rosji, nie jest za 
wojną zaczepną, która mogłaby nawet zmniejszyć 
to, co się w Rydze zyskało. Życzenie jego zawar
cia paktu o nieagresji z Rosją jest poważne. Tak
że wobec sąsiada zachodniego: Niemiec pozosta
łe „wieczne*1 zabezpieczenie tego, co się zyskało, 
najwyższym celem. Awanturnicze plany uzyskania 
linji Odry wraz z Prusami wschodniemi, które je
szcze istniały w  1919 r., nie są już aktualne. Ofi
cjalna polska dyplomacja stała się konserwatyw
ną; utrzymanie i zabezpieczenie pokoju jest jej 
celem. Konserwatywny pacyfizm jest jej celem i 
środkiem do osiągnięcia poparcia przez kapitał 
amerykański i tak długo oczekiwanej pożyczki do
larowej.

To, czego Piłsudski i jego ludzie po zdobyciu 
władzy przez zamach majowy wyrzekają się od
nośnie do polityki zagranicznej, używają w walce 
przeciw większości własnego narodu. Większość 
ta stała w maju niewątpliwie po stronie starego 
rewolucjonisty i generała ludowego, który na cze
le wojska rozpędził rząd bogatych chłopów, 
szlachciców i wielkich przemysłowców. Nawet 
komuniści polscy oświadczyli się wówczas z za
pałem za Piłsudskim, aż Moskwa im przypomnia
ła, że on jeszcze w 1920 r. walczył z Rosją. Pił
sudski i jego oficerowie nie po to jednak przeszli 
most na Wiśle pod W arszawą, aby pomóc robot
nikom w walce przeciw zamierzonemu zrabowa
niu im prawa wyborczego i ustaw społecznych. 
Ich ograniczonym celem pozostało „bezpartyjne" 
oczyszczenie państwa i wojska. Masy, które po
szły za „dziadkiem" i dopomogły mu przez strajk 
kolejowy do zwycięstwa, oczekiwały od niego 
daleko więcej. Doznały one zawodu, gdy marsza
łek po zwycięstwie nie zdobił ani reformy rolnej, 
ani lepszej polityki społecznej; przeciwnie — dla

wypadku, jakim jest podniesienie przez bank 
Rzeszy stopy procentowej z 6 na 7%. Znaczy 
to w ogólnych rozmiarach podrożenie pienią
dza i utrudnienie zaciągania pożyczek — 
szczególnie dla kontrahentów słabszych, a ta
kim jest mimo gęstej miny Polska.

Rząd ogłosił przed kilku dniami w zwykły 
sposób, tj. przez oddaną sobie prasę, że i bez 
pożyczki zdoła przeprowadzić politykę stabili
zacyjną. Odpowiedzieliśmy na to pytanie: ja- 
kiemi środkami? Bo nam nie zaimponowały 
wielkie cyfry w sprawozdaniu Banku polskie
go! bo w odpowiedzi na te cyfry wskazaliśmy 
na potrzebę pokrycia niedoboru bilansu han
dlowego — o ile pożyczka się rozbije — z za
pasów tego Banku. To się obecnie stanie, a 
i cyfry nie będą zawsze utrzymywać się na 
najwyższym poziomie: już w ostatniej deka
dzie września do Banku wpłynęło walut i de
wiz tylko na 221 tysięcy zł. Niewiele zostanie 
z zapasu walut, gdy z niego zacznie się czer
pać na potrzeby bilansowe i wogóle na za
graniczne zobowiązania Polski.

zadokumentowania swego patriotyzmu i swej bez- 
partyjności zaczął robić kompromisy z wielkimi 
panami, a na żądania partyj lewicowych odpowie
dział wyraźnera odwróceniem się od wspomnień 
swej , rewolucyjnej przeszłości.

Ta taktyka rządu osłabiła z początku partje 
prawicowe. Mężowie stojący na ich czele — lu
dzie, którzy sobie przypisują zasługę obudzenia 
Polski do życia — nie zgodzili się na podział wła
dzy z legionistami i ich wodzami. W ten sposób 
rząd Piłsudskiego popadł na terenie parlamentar
nym w mniejszość, mimo że opozycja lewicowa 
robotników i biednych chłopów nie porozumiała 
się co do wspólnego postępowania z opozycją pra
wicową nacjonalistów (endeków).

Ten rozłam opozycji na dwa obozy: lewicowy 
i prawicowy osłabił siłę krytyki parlamentarnej i 
samo stanowisko parlamentu. Ludzie naokoło 
Piłsudskiego wyzyskują to położenie dla coraz 
większego usuwania na bok wszystkich urządzeń 
parlamentarnych. Konstytucja polska nie jest a r
cydziełem prawniczem, a rząd Piłsudskiego ma 
w swem gronie obok starych żołnierzy także mło
dych biurokratów, którzy „odznaczali" się na polu 
interpretacji prawniczych tak, że przy ich pomocy 
rząd uczynił się zupełnie niezawisłym od parla
mentu. Znaleziono metodę odraczania Sejmu przed 
nieprzyjemnemi dla rządu głosowaniami na pod
stawie dekretów prezydenta państwa, wiernego 
wielbiciela Piłsudskiego. Jednego tylko rząd się 
boi: zwrócenia się do narodu, tj. nowych wybo
rów, które mogłyby dać Sejm zdolny do pracy. 
Wszystkie dotychczasowe wybory samorządowe 
okazują wzrost głosów lewicowych, a żadnych 
widoków na większość rządową. A gdy sztuczki 
prawnicze już nie pomagały, gabinet Piłsudskiego 
puścił się prawie aż do złamania konstytucji, nie 
wykonywując jednomyślnych uchwał Sejmu.

Mówią, że dyktatorzy europejskiego faszyzmu 
są w wielkiem poważaniu u bankierów amerykań
skich. Piłsudski prawdopodobnie nie chce być fa
szystą, a używa półfaszystowskich metod wbrew 
swej woli, ponieważ obstaje przy romantycznej 
ideologii rządu ponadpartyjnego. Prawdziwi fa
szyści mają wszystkie wzburzenia nacjonalistycz
ne po swej stronie, a Piłsudski jest przez polskich 
nacjonalistów jeszcze bardziej znienawidzony niż 
przez polską lewicę, z której przecież sam w y
szedł. To wszystko przyczyniło się do tego, że 
niedemokratyczne metody rządzenia wyrządziły 
rządowi Piłsudskiego wielką szkodę w  jego roko
waniach o pożyczkę amerykańska.

Amerykanie, którzy chcą wysłać do Polski wła
snego kontrolora finansowego w osobie podsekre
tarza stanu Deyey^a, na zarzuty polskie, że taki 
kontrolor ogranicza suwerenność Polski, odpowie
dzieli chłodno, że przecież naród polski nie ma te
raz kontroli nad finansami państwa w formie par
lamentarnej. Tego pośrednicy polscy w układach 
nie mogli zaprzeczyć i dlatego p. Devey będzie 
wykonywał kontrolę, której rząd odmawia przed
stawicielom narodu. A dla uspokojeni^ Ameryka
nów, którzy widzą zbliżającą się burzę wewnętrz
ną, rząd odstąpi im kilka procentów z kursu emi
syjnego.

W  Polsfce przeciwieństwa wśród klas nie są 
jeszcze dojrzałe do rozwiązania zapomocą metod

socjalistycznych. Kto jednak chce te przeciwień
stwa w drodze gwałtownej usunąć, ten je w  naj
wyższym stopniu zaostrza. Wygodna teorja, że 
trzeba robić pokojową politykę zagraniczną, aby 
wewnątrz można zrobić wszystko co chce z na
rodem, uchodzi teraz w pewnych państwach za 
najwyższą mądrość. W Polsce teorja ta okazała 
się tak słabą, że z tego można i gdzieindziej w y
ciągnąć naukę.

Wiadomości ooliiucznc
—o—

SEJM W  KŁAJPEDZIE
Z Kłajpedy donoszą, że odbyło się pierwsze ze

branie nowego sejmu kłajpedzkiego. P rzy wybo
rach do prezydjum weszli większością od 21 do 
23 głosów na ogólną liczbę 24 posłów jako prze
wodniczący przedstawiciel niemieckiej partji rol
niczej, a jako wiceprzewodniczący przedstawiciel 
niemieckiej partji ludowej 1 przedstawiciel partji 
socjalistycznej. Po wyborach przewodniczącego 
przedstawiciel frakcji litewskiej złożonej z 3-ch 
posłów oświadczył, że frakcja litewska usuwa 
się od dalszego głosowania, ponieważ większość 
sejmu nie uwzględnia zupełnie żądań Litwinów. 
ESTONJA PRZECIW SOJUSZOWI Z LITWĄ

Wczorajsze posiedzenie komisji spraw zagra
nicznych parlamentu estońskiego było bardzo bu
rzliwe. Praw ie wszyscy członkowie komisji, nie 
wyłączając socjalistów, krytykowali ostro w y
wody ministra spraw zagranicznych Ackela w 
sprawie przymierza państw bałtyckich, wypowia
dając się przeciw sojuszowi z Litwą. W kołach 
komisji spraw zagranicznych panuje mniemanie, 
że Estonja powinna dążyć do sojuszu z Finlandją 
oraz Łotwą i Polską.

ZAOSTRZONE POŁOŻENIE NA BAŁKANIE
Wedle doniesień z Białogrodu zamordowanie 

generała brygady Kovacsevica wywołało w ko
łach politycznych wielkie poruszenie. Minister 
spraw wewnętrznych wyznaczył za wykrycie 
sprawcy 100 tys. dolarów'. „Politika" stwierdza, 
że generał Protogeros, z którego inicjatywy po
pełniono już cały szereg podobnych zamachów, 
obraca się swobodnie na terytorjum bułgarskiem. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem zastanawiano się nad krokiem, jak fó - 
becnie winna poczynić Jugosławia wobec rządu 
bułgarskiego. Szef służby bezpieczeństwa w mini
sterstwie spraw wewnętrznych odjechał na miej
sce zamachu do Jugosławii południowej. Wczoraj 
odbyła się ponownie Rada ministrów, na której 
miała zapaść uchwała wysłania energicznego de- 
marche do Sofji. Rząd jugosłowiański zdecydował 
się zażądać rozwiązania wszystkich organiza- 
cyj macedońskich na terenie bułgarskim. Jeśliby 
rząd bułgarski nie był w stanie tego przeprowa
dzić, proponuje pismo „Novosti“, aby zadanie to 
poruczyć obcemu mocarstwu, któreby działało z 
ramienia Ligi narodów. Minister spraw zagranicz
nych Marinkovic złożył królowi Jugosławii tele
foniczne sprawozdanie z przebiegu zamachu, w; 
związku z którem aresztowała policja pewnego 
osobnika podejrzanego o współudział w zamachu.

RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET W  ANGLJI
Na konferencji stronnictwa konserwatywnego 

w Cardiff przyjęto znaczną większością głosów 
wniosek domagający się zupełnego równoupra
wnienia kobiet z mężczyznami w czynnem prawie 
wyborczem.

Przegląd społeczno
—o—

WALKA O PŁACE W  GÓRNICTWIE
Dnia 6 bm. u ministra pracy i opieki społecznej 

Jurkiewicza odbyła się konferencja z przedstawi
cielami konwencji handlowej i Rady zjazdu prze
mysłowców górniczych w sprawie cen węgla i 
podwyżki płac w  przemyśle węglowym w Za
głębiu dąbrowskiem.

ZJAZD INSPEKTORÓW FUNDUSZU 
BEZROBOCIA

Na odbytym, z udziałem przewodniczącego za
rządu głównego Funduszu Bezrobocia dyr. Tad. 
Szubartowicza, ogólnokrajowym zjeździe inspek
torów F. B. omawiano szczegółowo sprawę te
chniki ściągania składek od pracodawców za za
bezpieczenie ich pracowników na wypadek bez
robocia oraz kar za zwłokę. Zjazd wyraził rów
nież opinie o konieczności uproszczenia techniki 
kontroli wypłacanych zasiłków i zapomóg. Spra
wę wynagrodzenia za prace w  godzinach poza- 
biurowych wyjaśniono ze strony dyrekcji w tyra 
sensie, że pewne określone zalegające prace będą 
wykonywane przez pracowników za umówione 
z nimi uprzednio ryczałty.



„ N A P R Z Ó D " -  Nr. 233 Niedziela 9 października 1927

Co w ykryło śledztw o 
w spraw ie generała  Zagórskiego?

Pod tym tytułem pisze warszawski „Kurjer Po
ranny":

„W dotychczasowym materiale, jaki zebrały 
władze śledcze, ważny jest szczegół, że gen. Za
górskiego widziała i ponad wątpliwość rozpozna
ła Jego krewna p. Stefania Zagórska, w  dniu 11 
sierpnia rb. przejeżdżającego w aucie na drodze 
z Chabówki do Zakopanego.

Ponadto dodać należy, że ostatnie listy gen. Za
górskiego, nadane z Gdańska, które przez eks
pertów i rodzinę zostały uznane za autentyczne, 
również zbadane zostały przez biegłych chemi
ków, którzy po skrupulatnem zbadaniu orzekli, że 
listy, pisane były bez najmniejszej wątpliwości nie 
tylko po dniu 6 sierpnia br. (data zniknięcia gen. 
Zagórskiego), lecz nawet po 20 sierpnia br.

Wiadomo zaś, że data stempla pocztowego na 
kopertach listów opiewała na 23 sierpnia br.

Ekspertyza chemiczna jest o tyle ważna, że che

Endeckie m achinacje na kresach
Wspominaliśmy o tern, jak endecy usiłują drogą 

aranżowania burzliwych wieców i histeryzowania 
na nich podatnych ku temu natur, przeciwdziałać 
szerzeniu zapomocą szkół na kresach polsko-ru
skich znajomości obu języków, a ściślej mówiąc, 
chcą od tego obowiązku wyłączyć szkolnictwo 
polskie. Ten pomost, mający zbliżyć młode gene
racje, na jednej wyrosłe ziemi, jest im nienawist
ny. Oni chcą utrwalać, petryfikować wrogie sto
sunki wzajemne, które powstały z błędów prze
szłości...

Bo każdemu nacjonalizmowi potrzeba żeru — 
państwu zaś zależy na tern, ażeby ostrze różnic 
plemiennych w swych granicach zacierać — w ten 
sposób utrwalać swoją budowlę.

Jak może się to dziać, gdy na wiecach, publicz
nie poniewiera się językiem ukraińskim, jako mo
wą hajdamacką, niegodną ust polskiego dziecka? 
Komu bardziej, niż Polakom kresowym, zależeć 
powinno na tern, aby solidaryzować się z intere
sem państwa polskiego, aby na ołtarzu tego inte
resu wyrzec się swoich przesądów władczych, 
gdy są współmieszkańcami — i to na ziemiach 
eksponowanych, gdzie tern łatwiej błąd dzisiej
szy mścić się może na przyszłych pokoleniach?

Jak bezmyślnie brzmią przechwałki endeckie, że 
w  sali kinowej w Równem jakaś słuchaczka, otu
maniona endeckiemi wywodami „zemdlała", wo
łając: „Boże i ja musiałam odebrać ze szkoły 
swoje dziecko, aby nie uczyło się po rusku"! — 
Jak tchnie warcholstwem to ogłaszanie składek 
na zakładanie „prawdziwie" polskich szkół, albo

POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI

Rozłam w bolszew*źm*@
W  bolszewickich gazetach znajdujemy dosłow

ne brzmienie (b. długie) uchwały prezydium egze
kutywy Kominternu i Komisji Kontrolującej, w y
rzucającej Trockiego i Wujowicza z Egzekutywy. 
Przytoczymy główne motywa.

Mimo formalny zakaz prowadzenia walki frak
cyjnej, uchwalony przez majowe plenum Egzeku
tywy, Trocki „bezprzykładnie" zaostrzył tę wal
kę i rozwinął swój atak na partję i Komintern, 
próbując rozsadzić jedność szeregów leninow
skich.

W sierpniu, podczas plenum CK partu, Trocki 
zobowiązał się nie prowadzić walki fi-kcyjnej, 
lecz wkrótce opozycja w sposób poprostu szy
derczy złamała swe obietnice. Opozycja konty
nuowała tworzenie własnych centrów organiza
cyjnych. próbując stworzyć pierwsze jaczejki dru
giej partji i 4-ej Międzynarodówki. Właśnie w 
chwili, gdy Rosji grozi interwencja obcych mo
carstw, opozycja otwarcie blokuje się z grupami, 
stojącemi na granicy otwartej kontrrewolucji. 
Opozycja rozpowszechnia oszczerstwa o „termi- 
dorjaństwie" WKP., o zamiarze 'zlikwidowania 
monopolu handlu zagranicznego, o długach Rosji, 
o polityce w Chinach, o wpływie, „kułaków" w 
Rosji; dalej opozycja żąda natychmiastowego roz
poczęcia dyskusji przed zjazdem, i sama tę dy
skusję wszczyna. Wykrycie tajnej drukarni po
kazuje, jak daleko opozycja odsunęła się od partji, 
zwlasz.za, że przy organizacji tej drukarni po
mocna była Inteligencja burżuazyjna.

micy na podstawie nauki i doświadczeń mogą 
stwierdzić, jakie części składowe atramentu i od
działywanie tegoż na papier ulotniły się, a jakie 
pozostały jeszcze w piśmie. Niektóre bowiem skła 
dniki atramentu po pewnym ściśle na podstawie 
dośwadczeń ustalonym czasie zawsze znikają, 
choć to dla oka laika jest niewidoczne.

Na podstawie stwierdzonych składników w a- 
tramencie, którym pisane były listy, biegli che
micy stwierdzili, że pisał je gen. Zagórski bez- 
wątpienia po 6 sierpnia br., czyli inriemi słowy 
musiał żyć w tym czasie.

Czy on je sam nadawał w Gdańsku, czy uczy
nił to ktoś inny na jego prośbę jest to inna sprawa".

Informacje powyższe — dodamy od siebie — 
brzmiałyby znacznie bardziej uspakajająco i ,'e- 
cydująco, gdyby nosiły stempel urzędowy, a nie fi
gurowały, jako materjał, prywatną drogą przez 
dziennik zebrany.

podnoszenie z triumfem, że nawet Rosjanie miej
scowi solidaryzują się z endeko-Polakami w nie
chęci do ukraińskiego języka!

Tu słusznie pisze pod adresem endeckim „Epo
ka":

„Zwołują wiece, organizują protesty, ini
cjują zbiórki pod hasłem — „walki o szkołę 
polską..." Przecieramy oczy. Snimy, czy co? 
Czy dławi nas koszmar wspomnień z lat daw
nych, lat młodych? Czy państwo polskie nie
podległe jest tylko ułudą? Nie! Na szczęście 
to tylko nacjonalizm nasz spóźnia się o lat z 
górą dwadzieścia.

Gdyśmy od 1905 roku bojkotem obłożyli 
szkołę rosyjską, istotnie tocząc walkę o szko
łę polską, odstąpił od tego hasła, zaprzedał je 
za złudzenia ugody, za uśmiech Stołypina, za 
konwersacje dumskie. Dzisiaj te święte słowa 
wyciąga z muzeum najdroższych wspomnień 
i najszlachetniejszych czynów, aby je użyć dla 
nędznych celów partyjnych. Ośmiela się insy
nuować, że w Rzeczypospolitej szkoła polska 
potrzebuje obrony ze strony społeczeństwa 
przed władzami polskiemi, wzywa do walki 
z niemi, zbiera na ten cel ofiary publiczne".

Jeżeli obok szowinistycznego zaślepienia gra tu 
dużą rolę i chęć opozycyjnego zmierzenia się z 
rządem — to każdy sumienny obywatel musi to 
nazwać metodą wstrętną — ze sprawy bowiem tej 
wagi nie godzi się czynić odskoczni dla żadnych 
porachunków.

27 września br. na posiedzeniu Egzekutywy 
i r  ;ki oświadczył:

„Biurokratyczna dyscyplina na podstawie myl
nej linji politycznej staje się narzędziem nie kon
solidacji, lecz dezorganizacji partji".

Dalej Trocki oświadczył: „Obecnie żadna nasza 
organizacja nie dyskutuje i nie decyduje, lecz tyl
ko wykonuje. Nawet prezydjum Kominternu wy
jątku nie stanowi".

Organizatorów nielegalnej drukarni Trocki na
zwał ludźmi „stojącymi wyżej od tych, którzy 
swe zbrodnie (!) przykrywają dyscypliną partyj
ną".

O Stalinie i rządzącej grupie Trocki powie
dział:

„Ponad wszystkiemi kwestiami (!) stoi u nas 
kwestja organizacyjnego ratunku grupy Stalina - 
Bucharina".

W sprawie grudniowego zjazdu Trocki oświad
czył: „Aparat (Stalina) organu je zjazd własnych, 
zgóry mianowanych pracowników, którzy mają 
upoważnić szczyt aparatu (Stalina) do dalszego 
prowadzenia roboty".

W ten sposób dla Trockiego i opozycji podsta
wową cnotą partyjną jest łamanie jedności partji. 
Wobec tego Egzekuti a Kominternu jednomyśl
nie postanawia usunąć Wujowicza i Trockiego z 
Egzekutywy.

Tyle obszerna uchwała Egzekutywy 3-ciej Mię
dzynarodówki. Wzburzenie w  kierowniczych ko

łach Stalinowców jest ogromne. Bucharin domaga 
się stanowczych zarządzeń organizacyjnych: wy
słania Trockiego za granicę, np. do Ameryki; w y
słania innych przywódców do dalszych prowin- 
cy ji dania opozycji 2-tygodniowego ultimatum dla i 
zwinięcia odrębnych organizacyj itd. Jeśli opozy-; 
cja nie podporządkuje się, należy ją ogłosić za ' 
grupę kontrrewolucyjną" (!).

Przypominamy czytelnikom, że w  opozycji znaj 
dują się niemal wszyscy starzy wodzowie: Trocki, 
Zinowjew, Kamieniew, Rakowski, Piatakow itd. 
Jest to miarą rozłamu.

Opozycyjna niemiecka „Kom Fahne" donosi, że 
leader polskich opozycjonistów Doru-ki jest ze-' 
słany do Saratowa. •

„BIT"
(Korespondencja własna „Naprzodu") 

Genewa, 3 października.
Niewątpliwie jest to zasługą ministra Sokala, ( 

iż BIT (t. zj. Międzynarodowe Biuro Pracy) p rz y -. 
znało Polsce miejsce stagiaire‘a, t. j. płatnego c z a - , 
sowego urzędnika. O stagiaire‘ów walczą wszyst- i 
kie państwa, jednakże prawie bezskutecznie, a coj 
najwyżej zyskują miejsce wolontariusza dla swych i 
obywateli. Pierwszym stagiaire‘m, którego z Pol-] 
ski na przeciąg dwóch miesięcy z płacą 300 fran- j 
ków szwajcarskich wysłała Akademicka Federa- i 
cja Przyjaciół Ligi‘Narodów do Genewy jest autor 
niniejszego artykułu.

W kraju zaznajamiałem się z ustrojem i organi-, 
zacją BIT, jednakowoż najbujniejsza fantazja n ie ' 
byłaby mnie doprowadziła do utworzenia obrazu’ 
tak doskonałej machiny i techniki pracy, jaką zdo
było Międzynarodowe Biuro Pracy. Wydajność ' 
pracy jest maxymalną — i więcej już od personalu ! 
BIT wydostać nie można, jak to, co obecnie siej 
uzyskuje. BIT jest jednem dużem laboratorium, w- 
którem opracowuje się szczegółowo wszystkie z a -; 
gadnienia socjalne, związane z pracą. Każdy urzę- i 
dnik jest fachowcem w  dziedzinie mu przydzielo
nej i niema profesora yniwersytetu czy uczonego, j 
któryby posiadał większą wiedzę w zagadnieniach i 
tyczących pracy, aniżeli personal BIT. Specjaliza-' 
cja bowiem jest tutaj przeprowadzona w sposób, 
iście amerykański i każdy urzędnik ma swój dział, 
w którym siedzi przez całe życie! A więc jeden 
zajmuje się stanowiskiem pracodawców względem i 
8-godzinnego dnia pracy, inny znowuż stanowi
skiem związków zawodowych, trzeci bada znowuż 
wpływ 8-godzinnego dnia pracy na gospodarstwo 
społeczne etc.

Ażeby jednakowoż urzędnicy nie tracili czasu 
ną/ zbieranie materiałów, istnieje specjalny w y
dział, który się zajmuje specjalnie streszczaniem 
wszelakich artykułów, ogłaszanych w publicysty
ce całego świata, a streszczenie artykułu czy bro
szurki zawarte jest w dwóch, conajwyżej trzech, 
zdaniach. Streszczenia rozsyła się urzędnikora-fa- 
chowcom, i oszczędza im to żmudnego szperania 
po książkach i czasopismach. Ale też urzędnicy, 
BIT wynagradzani są po królewsku, jeśli zważy
my, iż stenotypistka ma pensję "miesięczną wyższą 
od pensji ministra u nas w Polsce! Do pracy za
jeżdżają wszyscy urzędnicy autem, a nawet woź
ny nie przychodzi pieszo, lecz ma swój „wóz", 
którym sam kieruje.

BIT oddaje robotnikom nieocenione usługi, zbie
ra bowiem wszystkie argumenty za ustawodaw
stwem socjalr.em, bada możliwie dokładnie wa
runki pracy, dzięki swojemu nadzwyczajnemu a-, 
paratowi naukowemu, prowadzi badania, których' 
wynikiem są konwencje o 8-godzinnym dniu pra
cy, o urlopach, o ubezpieczeniu na wypadek nie
zawinionego bezrobocia i t. d. Personal BIT jest 
ogółowi nieznany, gdyż prace swe ogłaszają pra
cownicy bezimiennie, a jeśli już spotkamy się w 
„Revue Internationale du Travail“ z artykułem 
podpisanym, to pochodzi on od osoby stojącej zda
ła od BIT. W Międzynarodowem Biurze Pracy, 
zasiadają przedstawiciele całego świata, a więc: 
Anglicy, Japończycy, Włosi, Hiszpanie, Polacy,4 
Niemcy etc. (polskich urzędników jest dwóch, a 
to: pp. Potulicki i Schmidtówna). Elaboraty nau
kowe, wychodzące z BIT są pierwszorzędnej w ar
tości, zanim zostaną ogłoszone drukiem, przecho
dzą one przez specjalny komitet redakcyjny. I

Oto są ogólne uwagi, których celem było wta-, 
jemniczenie czytelników „Naprzodu" w  ustrój we
wnętrzny Międzynarodowego Biura Pracy. W  na
stępnych artykułach zapoznam czytelników z waż- 
niejszemi publikacjami BIT. Zygmunt Gross.

Czas odnowie przedpłat̂
n a  p a ź d z ie rn ik
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Konspiracyjne zebranie p. Witosa 
rozwiązane przez policję

Z Tarnowa telefonuje nasz korespondent: Przed I 
niedawnym czasem został rozwiązany w calem 
województwie krakowskiem „Związek wójtów", j 
za przekraczanie swych uprawnień statutowych, i 
Tymczasem Witos zwotat na czwartek zebranie 
Związku wójtów powiatu tarnowskiego do sali 
„Sokola II" w Tarnowie na Strusinie, chcąc wi
docznie pokazać wójtom, że nic sobie nie robi z 
rozwiązania związku i jest mocniejszy od władz 
państwowych. Na zebranie przybyli posłowie Wi
tos i Dubiel oraz senator Scibor. Po przemówie
niu Witosa zabrał głos poseł Dubiel. W tym mo
mencie wkroczyła na sale policja a komisarz po
licji rozwiązał zebranie. Wówczas Witos oświad
czył, że rozpocznie sprawozdawcze zgromadzenie 
poselskie. Policja uznała to za obejście zakazu, 
gdyż zebranie odbyłoby się w tej samej sali i wo
bec tych samych osób. Na to Witos zaproponował

Sensacje ostatniego tygodnia
(Od naszego korespondenta.)

Paryż, 4 października.
Na marginesie wyroków przeciwko komunistom.

„Sprawa siły". — Opinja tow. Leona Bluma.
Ostatnia dekada września przyniosła piętnaście 

sensacyjnych wyroków w  procesach politycznych 
przeciwko członkom francuskiej partii komuni
stycznej i członkom federacyj francuskiej młodzie
ży komunistycznej, przeważnie za agitację wśród 
żołnierzy i marynarzy. Jest rzeczą charaktery
styczną, że zasądzenie nastąpiło na podstawie u- 
stawy wyjątkowej z przed trzydziestu pięciu lat, 
a uchwalonej wówczas pod wpływem paniki wy
wołanej anarchistycznemi zamachami bombowe
mu Od tego czasu ustawa spoczywała w  archi
wum ministerstwa sprawiedliwości, aż obecnie po
stanowiono ją zastosować w procesach komuni
stycznych.
5 LAT ZA JEDEN ARTYKUŁ DZIENNIKARSKI!

Rezultat tej operacji jest wiadomy: główny o- 
skarżony deputowany Duclos został zasądzony ża 
ogłoszenie sześciu artykułów dziennikarskich, w 
których prokurator dopatrzył się zbrodni nakła
niania żołnierzy do dezercji na 30 lat więzienia, 
deputowany Marty za ogłoszenie dwóch podob
nych artykułów, na 10 lat więzienia. Pozostali o- 
skarżeni, wśród nich Henryk Barbe wydawca or
ganu młodzieży komunistycznej „l*Avant Gardę", 
otrzymali wymiar kary stosunkowo łagodniejszy: 
od 6 miesięcy do 3 lat...

Trudno rozstrzygać jakie uczucie wzięło górę 
wśród ludności paryskiej po ogłoszeniu tych wy
roków, zdaje się jednak, że było to uczucie za
kłopotania. Trudno bowiem podejrzewać nawet 
najzacieklejszych reakcjonistów z obozu „Action 
Francais", nawet najzagorzalszych obrońców „ła
du" społecznego „Echo de Paris", aby nie widzieli 
dysproporcji pomiędzy faktyczną czy urojoną wi
ną oskarżonych, a karą, która im została wymie
rzona.

Inna rzecz, że nikt nie bierze na serjo drakoń
skich wyroków paryskich. Co do deputowanych 
Duclos i Marty‘ego, to jest rzeczą pewną, że po
nowny ich wybór na wiosnę 1928 roku, powróci 
im wolność stosunkowo bardzo prędko. Obecnie, 
po sensacyjnem zasądzeniu, sukces wyborczy obu 
jest oczywiście rzeczą zapewnioną. Co do pozo
stałych, to -wedle zgodnej opinji całej niemal le
wicowej prasy paryskiej, ostatnie wyroki będą 
musiały przyspieszyć generalną amnestię dla prze
stępców politycznych. O amnestję taką walczy 
zresztą od szeregu miesięcy francuska partja so
cjalistyczna 1 Liga obrony praw człowieka.

Pomimo wszystko jednak, nawet jeżeli przyj- 
miemy, że haniebne wyroki ostatnich dni zostaną 
złagodzone w ten czy w inny sposób — ostatnich 
piętnaście paryskich procesów politycznych po
zostanie skandalem niegodnym państwa cywili
zowanego. Z drugiej strony utrudnią one i tak nie
zmiernie ciężką walkę, jaką przeciwko komuniz
mowi prowadzi francuska partja socjalistyczna. 
Otoczą bowiem komunizm francuski aureolą bo
haterstwa i męczeństwa, wytrącając równocześnie 
z rąk partji socjalistycznej jej najcelniejszy argu
ment, że walka klasowa powinna się toczyć środ
kami demokracji j w ramach demokracji. Jakże tu 
bowiem oponować przeciwko metodom gwałtu, 
jak mówić o demokracji w obiiczu wyroków tak 
niezgodnych z prymitywnem poczuciem sprawie

zebranym udanie się do innego lokalu na zgro
madzenie poselskie. Wójci nie usłuchali już jednak 
wezwania Witosa i rozeszli się, a Witos został 
sam z Dubielem i Sciborem. Należy zaznaczyć, że 
wójci wyrażali swe oburzenie na Witosa, który 
wprowadził ich w  błąd i naraził na przykrości.

Dzienniki warszawskie podały wiadomość o 
rozwiązaniu przez policję zgromadzenia publicz
nego zwołanego w Tarnowie przez Witosa. Otóż 
należy przypomnieć, że od niepamiętnych lat ża
dne stronnictwo prawicy ani „Piast" nie ośmiela 
się zwoływać w Tarnowie zgromadzeń publicz
nych. Raz tylko, tuż po przewrocie majowym, 

zwołali piastowcy do Tarnowa masowy wiec 
chłopów z kilku powiatów. Wiec ten przemienił 
się w  wielką manifestację chłopską za Polską1
Partją Socjalistyczną.

dliwości? (Nawiasem dodam, że poczucie to istnie 
je we Francji w stopniu daleko wyższym niż w 
Polsce, gdzie z wielu tragicznemi rzeczami jesteś
my niestety zżyci — aż do przytępienia wrażli
wości...).

„SPRAWA MIĘDZY NAMI — JEST SPRAWA 
SIŁY".

„Sprawa między nami — jest sprawą siły" —
powiedział kiedyś „stary tygrys" Clemenceau, mó
wiąc o walce państwa kapitalistycznego z rewolu- 
cyjnemi dążeniami proletarjatu. „Sprawa między 
nami jest sprawą siły" — podchwyciła zdanie sta
rego polityka „THumanite", omawiając ostatnie 
wyroki paryskie.

Dawno nie czytałem w  organie komunistów 
francuskich tak bezwzględnej, tak pewnej siebie, 
krytyki urządzeń demokratycznych, jak dzisiaj, po 
ostatnich haniebnych wyrokach. Gwałty komuni
stów rosyjskich, dyktatura partji, teror, — wszy
stko to jest, zdaniem „1‘Humanite", wytłumaczone. 
„Musimy iść na drogę gwałtu — musimy negować 
wartość demokracji, bo — patrzcie! — za sześć 
artykułów gazeciarskich otrzymujemy 30 lat wię
zienia!" — „To sprawiedliwość kapitalistyczna 
zmusza nas do obrony takiemi samemi środkami 
jakicmi się nas zwalcza". Bo — „sprawa między 
nami, jest sprawą siły — a nic sentymentu..." Oto 
konkluzje.

OPINJA FRANCUSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ

Francuska partja socjalistyczna prowadzi z ko
munizmem zdecydowaną walkę, ale przeciwsta
wia się z całą stanowczością jakimkolwiek repre
sjom policyjnym czy sądowym stosowanym prze
ciw komunistom. A cóż dopiero jeżeli represje 
przybierają charakter tak ostry jak ostatnie w y
roki paryskie.

Tow. Leon Bluin ogłosił w tych dniach w  „Po- 
pulaire" znakomity artykuł na ten temat. Ustęp 
końcowy artykułu, jako aktualny także w  Polsce, 
przytaczam dosłownie:

„Wiemy lepiej aniżeli ktokolwiek inny, ile szkód 
wyrządził komunizm ruchowi robotniczemu. Ale 
wiemy także, że prześladowania w  guście tych, 
któremi się chce zwalczać komunizm we Francji 
w  ostatnich czasach, przyczyniają się tylko do 
wzrostu jego popularności. To wszystko jest tak 
oczywiste, że nie wypada powtarzać tych truiz
mów (rzeczy powszechnie znanych). Nie zwalcza 
się komunizmu, ani we Francji, ani gdzieindziej, 
jak tylko zwalczając przyczyny, które go rodzą".

Taka jest opinja partji i taka jest opinja całej 
lewicy społecznej we Francji. Dlatego też coraz 
głośniej rozlega się wołanie o generalną amnestję. 
Ostatnie sensacyjne wyroki paryskie czynią ją ak
tualną, bardziej niż kiedykolwiek do tej pory.

Wiesław Wohnoul.

Łańcuch prasowy Naprzodu
—o—

Na fundusz prasowy „Naprzodu" składam1 zł. 5 
i wzywam do złożenia takiej samej sumy (może 
być większa) tow. Jana Marfiewicza, Moskalskie
go, Chmielowskiego, Jaworskiego i Harasymczuka 
w Elektrowni miejskiej w Krakowie.

Aleksander Połaniecki.

©©©©©ee©es©©e©©e©e
KOMITET ORKIESTRY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE 
urządza w niedzielą 9 października o godz. 11 przedpoł. 

w sali Teatru Miejskiego im, J, Słowackiego

V. PORANEK MUZYCZNY
z łaskawym współudziałem Chóru i Arty
stycznego Zespołu salonowego S. O. R. 
(Sympatyków O rk iestry  R ob otn iczej)  
tudzież Baletu Teatru „Nowości" w Krakowie 

P R O G R A M :

C Z Ę Ś Ć  I.
1. NOSKOWSKI: „W białym dworku* polonez

wykona Z e sp ó l sa lo n o w y  S . O . R.
2. a) BETHOVEN: Jubilate

b) SAINT-SAENS: Serenada zimowa
c) WALEWSKI: Serenada

wykona C h ó r  S . O . R.
3. Fantazja na tle motywów z opery „Traviata*

wykona na flecie J .  S k a w iń s k i  — 
Akompaniament fortep. P .M a s te lla

4. a) WAGNER: Uwertura z opery „Rienzi“
b) BRAHMS: V. taniec węgierski
c) IRADIER: La paloma. — Meksykańska pieśń

[ludowa
wykona O r k ie s tr a  R o b o tn ic z a  — 
pod kierown. kapelm. W . K a r a s ia  
C Z Ę Ś Ć  H.

5. a) W. KARAŚ: .Wisła* uwertura
b) PADEREWSKI: Menuet

wykona O r k ie s tr a  R o b o tn ic z a
6. „SZOPENIANA* — fantazja na tle utworów Szopena

wykona Z e s p ó ł  s a lo n o w y  S . O .R . 
solo skrzypcowe odegra A . O p o
c z y ń s k i

7. a) LIPSKI: Piosenka
b) NOWOWIEJSKI: Pieśń górnośląska
c) MASZYŃSKI: Serenada japońska
d) GALL: Dwie pieśni ludowe

wykona C h ó r  S . O . R .
8. MAZUR i KRAKOWIAK — wykona b a le t  T e a tr u  

„ N o w o śc i" !  baletmistrz W . M o ra w sk i, R . G ó r e c k a  
i  C o rp s d e  b a le t  z 12 osób

Ceny miejsc wraz z garderobą: Zł. 1*70, P50,1'20, T — , 0-80, 
___________ 0-70, 0-60. -  Loże po Zł. 7 i 6.___________

Bilety wcześniej do nabycia u p. J. Dużyka (Kasa Chorych 
w Krakowie) od godz. 8—2 w południe i w Domu Ro
botniczym w Podgórzu od godz. 6—9 wieczór, zaś w dnia 

Poranku przy kasie teatralnej.
UWAGA: Początek punktualnie o godzinie 11 przedpoł.

Z chwilą podniesienia kurtyny wstęp na wi
downię bezwarunkowo wzbroniony.

©©©©©®©©©©e©ee©e©©
P. Stpiczy ńskiego chcą zabrać 

do kozy
Do mieszkania redaktora „Głosu Praw dy" w

Warszawie p. Stpiczyńskiego przybył przodownik 
policji, przedstawiając nakaz odprowadzenia go 
do więzienia celem odbycia kary sądowej za jedną 
ze spraw o oszczerstwo. P . Stpiczyński przedło
żył przodownikowi świadectwo lekarskie stwier
dzające niemożność opuszczenia mieszkania i to 
go uchroniło od przewiezienia do aresztu na Mo
kotów.

Ze sportu
—o—

ŚWIETNY ROZWÓJ SPORTU ROBOTNICZEGO W 
POLSCE. W wywiadzie „Przeglądu Sportowego" z tow. 
Michałowiczem stwierdził ten ostatni, że Związek Ro
botniczych Stowarzyszeń Sportowych w roku 1925 li
czył w jednym istniejącym okręgu 750 członków, obec
nie liczy w pięciu okręgach około 10.000 członków, a 
w roku 1928 ma nadzielę dociągnąć do 20.000 członków.

KS ZWIERZYNIECKI — KS KRAKOWIANKA roze
grają w niedzielę 9 października o godzinie 11 przedpo
łudniem na boisku KS Grzegórzecki, zawody finałowe 
o nagrody KZOPN. Zawody powyższe budzą wielkie 
zainteresowanie ze względu na dobrą formę tak KS 
Zwierzynieckiego jak i KS Krakowianki.

WALNE ZGROMADZENIE ŻKS „AMATORZY" odbę
dzie się we wtorek 18 bm. o godzinie 2*30 popołudniu 
w lokalu własnym przy ul. Dietlowskiej 45.

DZIEJE 36 LAT W BIEGU NA 1000 METRÓW. Dr. 
Pcltzer, Niemiec, pobił w Paryżu rekord światowy w 
biegu na 1000 metrów, w czasie 2:25‘8. Kroniki sportu 
notują poraź pierwszy rekord światowy w tym biegu 
w roku 1891, kiedy to Francuz Merita osiągnął czas 
2:47*6. Wówczas to Merlin w Jednej sekundzie przebie
ga! 5*966 metrów, dziś Peltzer w jednej sekundzie prze
biega 6*858 metrów, a więc niemal o metr więcej. Od 
Merlina do Peltzera, w przeciągu 36 lat, rekord świa
towy w biegu na 1000 metrów został poprawiony o 
21*8 sekundy.
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Przegląd prasy
—o—

Ruiny samorządu w Małopolsce. — Faktorzy ob
szarników. — Polska a Litwa.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny** omawia roz
paczliwy stan samorządu w Małopolsce.

W chwili powstania państwa polskiego, Jedyną 
dzielnicą, posiadającą oddawna zorganizowany i 
w polskich rękach pozostający samorząd — była 
Małopolska. Królestwo nie miało wogóle samo
rządu, w zaborze pruskim wpływ społeczeństwa 
na instytucie samorządowe był słaby.

Od tego czasu mija lat dziesięć. Obraz zmieni! 
się najzupełniej.

Obraz przerażającej ruiny samorządów w Mało
polsce jest znany naszym czytelnikom. Omawia
liśmy go w  wielu, wielu artykułach, które niestety 
były... głosem wołającego na puszczy.

Rok mijał za rokiem, nowych ustaw samorzą
dowych nie uchwalano, prowizorium trwało.

Tymczasem życie nie stanęło w miejscu i coraz 
nowe potrzeby pukały do naszych wrót, doma
gając się spełnienia. Wszystko, co było dumą 1 
chlubą galicyjskiego samorządu, finanse kraju, or
ganizacja kredytu, budowa dróg, regulacja rzek, 
melioracje rolne, szkoły rządowe, szpitalnictwo, 
zaczątkowa sieć własnej skarbowości samorządo
wej, marniały i niszczały. Dziś sytuacja jest już 
katastrofalna. Drogi znajdują się w opłakanym 
stanie, państwo samo nie może ich naprawić, a 
samorząd nie istnieje, względnie jest zupełnie bez
silny. Podobnie jak z drogami, ma się rzecz z rze
kami, które wskutek braku prac regulacyjnych 
wylewają, niszcząc ludność i stając się ogólno- 
państwowem niebezpieczeństwem, z melioracja
mi I t  d.

Temu stanowi trzeba corychlej kres położyć.
Tu znajdujemy szereg uwag krytycznych o d 

pracowanej przez Sejm ordynacji wyborczej do 
gmin. „Kurjerek** oczywiście nie byłby sobą, gdy
by pogodził się z 5-przymiotnikowem prawem wy 
borczem.

Ale nawet, mimo tych fatalnych (?) podstaw 
ustawowych sam fakt istnienia żywego I funkcjo
nującego samorządu spowodował w innych dziel
nicach państwa znaczne postępy. Symbolem tego 
niech będzie drobny fakt zanotowany w dniach 
ostatnich, że minister Dobrucki zaproszony został 
przez sejmik częstochowski na otwarcie setnego 
kilometra bitych gościńców, wybudowanych w 
powiecie częstochowskim przez tamtejszy samo- 
rząd.

Wniosek: Jeżeli Sejm uchwali ostatecznie usta
w y samorządowe, to „uporządkowanie stanu rze
czy będzie miało bądź co bądź dodatnie znacze
nie".

Trudno nam nie wyrazić przytem i żalu i zdzi
wienia, że rząd, który — jak wiadomo — nie go
dzi się z wielu szczegółami projektu sejmowego, 
nic wystąpił z własną Inicjatywą w tej sprawie.

Jednem słowem, stary grzesznik nawrócił się, 
„Kurjerek" przyszedł na nasze podwórko i powta
rza niemal to samo, co socjaliści mówią od czte
rech la t  Musimy jednak przypomnieć wrzaski dzi
kiej radości „Kurjerka**, gdy rząd zamknął nagle 
dwie ostatnie sesje nadzwyczajne Sejmu, uniemoż
liwiając sfinalizowanie ustaw samorządowych. — 
Musimy także przypomnieć niepoczytalne ataki 
„Kurierka" na same ustawy samorządowe w pro
jekcie sejmowym. Zalecał nam „Kurjerek" naślado
wanie wzorów włoskich. We Włoszech, jak wia
domo, samorząd został zupełnie zniesiony, gmina
mi rządzą komisarze rządowi pod nazwą „pode
stów". Śliczny wzór do naśladowania!

Zatwardziały grzesznik nawrócił się... — Czy 
szczerze? Oto jest pytanie!

Wincenty Rzymowski w „Kurierze Czerwonym" 
omawia stosunek obszarników do rządu.

Jedni tylko ziemianie dotychczas byli, jako kla
sa odrębna, na arenie politycznej nieobecni.

Mimo to, odgrywali znaczną rolę w życiu pań
stwa, lecz — przez swych najemnych faktorów. •

Faktorzy owi za pieniądze właścicieli ziemskich 
zdobywali mandaty, zasiadali w Sejmie i Senacie, 
robili stronnictwa, zajmowali posady, fastrygo- 
wali programy, haftowali chorągwie narodowe i 
kościelne, ubierali się w kontusze Reytanów, _  
śpiewali „Rotę" Konopnickiej, przysięgając, że 
„nie dadzą ziemi, skąd nasz ród", zwłaszcza ziemi 
pszennej i buraczanej, czapkowali możnym, depta
li bezbronnych, stale jednak uwydatniali, jako 
punkt najcenniejszy, że służby tak gorliwe nie 
mogą być bezpłatne, że owszem muszą być opła
cane sowicie i regularnie...

Aż nagle!... piorun z jasnego nieba: zjazd w 
Dzikowie!

Pan Rzymowski trafnie ujmuje istotę rzeczy:
Rząd obecny rozmawia nietyle z faktorami ob
szarników (stronnictwo chrześcijańsko-narodowe), 
ile z obszarnikami samymi... Faktorzy, pośrednicy 
(Stroński, Dubanowicz) stali się niepotrzebni. Na 
tem polega cała zmiana...

Ale też na niczem więcej. Obszarnicy doszli w 
Polsce za rządów „sanacji moralnej" do takiego 
znaczenia i wpływów, o jakich nawet nie marzyli...

„Robotnik" w poważnych słowach omawia no
wy zatarg Polski z Litwą i stwierdza, że polityka 
rządu litewskiego robi wrażenie świadomej pro
wokacji. Taktyka faszystowskiego rządu litew
skiego jest zbrodniczo lekkomyślna.

Czy Polska ma w rękach jakiekolwiek środki 
zaradcze? Z pewnością tak! Litwa należy do Li
gi narodów; Pakt Ligi narodów przewiduje spo
soby działania na wypadek naruszenia przez je
dno z państw — członków Ligi — traktatów mię
dzynarodowych, na wypadek poczynań, grożą
cych pokojowi powszechnemu. Tą drogą powinna 
Iść Polska. Namiej wzrośnie powaga moralna pań
stwa, a więc i jego wpływ na politykę między
narodową.

Szczególnie ostro rozprawia się „Robotnik" z 
pomysłem zarządzeń wojskowych przeciw Litwie. 

To ostatnie propaguje gwałtownie „Słowo" wi
leńskie, organ, związany z ministrem Meysztowi
czem. Wola o natychmiastową mobilizacje. Z nie
pojętym wprost brakiem poczucia wszelkiej od
powiedzialności żąda groźby wojennej, jakgdyby 
nie wiedziało, że pochodnia, przytknięta do ja
kiegokolwiek miejsca słomianej strzechy dzisiej
szej Europy, oznacza pożar nieuchronny całej Eu
ropy, całego świata nawet.

Metoda zaś represyj w  stosunku do Litwinów, 
zamieszkałych na terytorium Polski

...wypika bezpośrednio z ideologii i z myśli na
cjonalizmu polskiego. Pojęcie „odwetu" na Litwi- 
nach-obywatelach Polski za czyny rządu kowień
skiego, jest czemś tak potwomem, że nie mieści 
się poprostu w głowie. Co to  ma znaczyć? Skąd , 
się takie „koncepcie" wziąć mogą? Trudno sobie j 
wyobrazić coś bardziej sprzecznego z interesami ! 
państwa, z elementarnemi zasadami sprawiedli- | 
wości. Pojęcie „retorsii", zastosowane do włas
nych obywateli, jest przecie zupełnym nonsen
sem.

Więc jakąż drogę postępowania ma wybrać Pol
ska?

Dla nas pozostaje wyjście pierwsze, nakreślone 
przez podpis Polski na umowach i zobowiązaniach 
międzynarodowych. Sternicy państwa nie mogą 
ulec ani militarnemu imperializmowi ziemiaństwa 
kresowego, ani wulgarnemu „odwetowi" nacjona- i 
listów. Cala siła, cały wpływ Polski zależy od . 
jej spokoju, od umiejętnego wyzyskania pokojo- 
wych środków dla odpowiedzi na prowokacje fa- j 
szystów kowieńskich. Klasa robotnicza poprze 
każdy wysiłek skierowania polityki polskiej na te 
właśnie drogę. — P. Waldemaras postępowaniem 
swojem postawił krzyż na własnej przyszłości. — 
Polska swoim spokojem, swoja niezłomną wolą 
pokolu zada śmiertelny cios faszyzjnowi litew
skiemu, przygotuje warunki dla swej roli dziejo
wej na Wschodzie Europy.

Przegigfl gospoaarczij
—o -

Z TARGU PIĄTKOWEGO W KRAKOWIE
Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 

1 litr 0*25—0*30 zł., mleko niezbierane 1 litr 0*35— 
0*40 zł., mleko kwaśne 1 litr 0*25—Ó*30 zł., śmie
tana słodka 1 litr 0*60—0*70 zł., śmietana kwaśna 
1 litr 1*60—2*— zł., masło zwycz. 1 kg. 5*30—5*50 
zł„ masło deserowe 1 kg. 6*80—7*— zł., ser krowi 
1 kg. 1*40—1*50 z!., jaja kopa 12*50—13*— zł., jaja 
sztuka 21—22 gr., kury sztuka 5—10 zł., kurczęta 
para 4—8 zł., kaczki żywe sztuka 5—7 zł., gęsi 
sztuka 8—12 zł., indyki sztuka 12—20 zl. Jabłka 
kraj, kompotowe 1 kg. 40—74 gr., jabłka stołowe 
1 kg. 0*80—1*20 zł., gruszki kompotowe 1 kg. 50— 
80 gr., gruszki deserowe 1 kg. 1—2 zł., śliwki wę
gierki 1 kg. 0*80—1*60 zł. Orzechy kopa 1*—1*20 
zł., orzechy 1 kg. 1*80—2 zł. Karp 1 kg. 5—6 zł., 
szczupak 1 kg. 6—7 zł., lin 1 kg. 6 zł., świnka 1 kg.
6 zł., wiślane drobne 1 kg. 3 zł. Ziemniaki 100 kg. 
9—10 zł., ziemniaki 1 kg. 12—15 groszy, buraki 
ćwikł. 1 kg. 15—18 gr., marchew 1 kg. 18—25 gr., 
cebula kraj. 1 kg. 50—55 gr., czosnek 1 kg. 1*20— 
1*50 zł., kapusta biała kopa 5—7 zł., kapusta biała 
sztuka 10—15 gr., kapusta włoska sztuk 10—15 gr., 
kalarepa 1 kg. 15—20 gr., karpiele szt. 10—15 gr., 
kalafiory szt. 30—80 gr., pietruszka z nacią 20—25 
groszy, pomidory 1 kg. 65—75 gr., selery 1 kg. 
20—25 gr., sałata szt. 10—15 gr., włoszczyzna 1 
kg. 25—30 gr., ogórki sztuka 15—20 gr., korniszo
ny kopa 3—5 zł., chrzan 1 kg. 1*80—2 zł.

ODROCZONY PRZYJAZD DELEGACJI 
WĘGIERSKIEJ

Urzędowo komunikują, iż delegacja węgierska 
gospodarczo-naukoWa nie przyjedzie w roku bie- i 
żącym do Polski z powodu zdekompletowania jej ' 
chorobą wybitnych członków. Przyjazd delegacji 
został odłożony do wiosny przyszłego roku. '

W RZĄDZIE NIEMIECKIM TOCZY SIĘ WALKA 
O TRAKTAT Z POLSKĄ

Berlin, 7 października (PAT). W  dniu wczoraj
szym wobec nieobecności ministra pracy księdza 
Braunsa nie było oddzielnego posiedzenia Rady 
ministrów, natomiast odbywały się dalsze narady 
poszczególnych ministrów w, sprawach gospodar
czo-finansowych. Żadnych decyzyj wobec nieofi
cjalnego charakteru narad nie powzięto. Dziś ma 
się odbyć oficjalne posiedzenie gabinetu, które 
zajmie się całym kompleksem zagadnień gospo
darczych, pozatem ma być omówione zagadnie
nie stosunku gospodarczego polsko-niemieckiego. 
Jak twierdzi „Vossische Ztg.“, mają być uczynio
ne próby uzgodnienia poglądów ministra rolnictwa 
Schielego a ministra gospodarki i ministra spraw 
zagranicznych. Chodzi głównie o kwestję importu 
polskich wytworów rolniczych do Niemiec.

KRONIKA
Kraków, 8 października.

WOJEWODA KRAKOWSKI L. DAROWSKI
wyjechał w sprawach urzędowych cfo W arsza
wy.

REJESTRACJA MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W 1909 ROKU. Magistrat miasta Krakowa przy
pomina, że z dniem 15 bm. upływa termin do zgła
szania się wszystkich mężczyzn urodzonych 1909 

i roku, a zamieszkałych w Krakowie. Magistrat 
wzywa przeto wszystkich którzy dotychczas się 

! nie zgłosili, aby to bezzwłocznie uskutecznili w 
i godzinach od 9-ej rano do 1 popołudniu w  biurach

wojskowych Magistratu.
CELEM KONTYNUOWANIA DALSZEJ BUDO

WY PRZEDŁUŻENIA LINJI TRAMWAJOWEJ 
NR. 2 zamyka się z dniem 10 bm dla ruchu koło
wego ulicę Kazimierza Wielkiego od ul. Pomąr- 

■ skiej do ul. Nowowiejskiej z tem, że ruch powyż
szy odbywać się będzie ul. Dr. Lea i Nowowiej
ską, lub ul. Mazowiecką i Racławicką.

ZAPISY NA KURSY W MUZEUM PRZEMY- 
! SŁOWEM. W dniach 8 bm. (sobota) w  godzinach 
i od 6-tej do 8-mej wieczór, oraz 9 bm. (niedziela) 

w godzinach od 10-tej do 1-szej odbędą się w 
miejskiem Muzeum przemyslowem ul. Smoleńska
I. 9. (Sala Nr. 135, II p.) zapisy na następujące kur
sy: I. Kursy rysunków: odręcznych, geometrycz
nych, oraz zawodowych dla metalowców, stola
rzy i pracowników przemysłu budowlanego; —
II. Kursy rachunków: ogólnych i przemysłowych;
III. Kursy zawodowe: mistrzów stolarskich — i 
kurs obsługi kotłów parowych. IV. Wykłady: geo
metrii wykreślnej, mechaniki stosowanej, techno
logii drewna, elektrotechniki ogólnej, oraz nauki 
o stylach.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wypiła w 
zamiarze samobójczym większą ilość karbolu, 21- 
letnia Wanda Wisłocka, prostytutka, zamieszkała 
przy ul. Starowiślnej 1. 43. Lekarz pogotowia po 
zastosowaniu środków zaradczych przeciw otru
ciu, przewiózł desperatkę karetką do szpitala. Po
wód — zawiedziona miłość.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Zachoro
wała nagle na ulicy W ita Stwosza Helena Urba
nik. Zawezwane pogotowie Tow. ratunkowego od 
wiozło ją do szpitala. Powód zachorowania na ra
zie nie stwierdzono.

WPADŁA POD KOLA DOROŻKI. U wylotu ul. 
Józefa i Dietlowskiej wpadła pod dorożkę Anna 
Buchbaum' wdowa i odniosła szereg kontuzji na 
całein ciele, oraz doznała wstrząsu mózgu. Lekarz 
pogotowia przewiózł nieszczęśliwą do szpitala.

W POGONI ZA GĘSIĄ — SPADŁA Z III PIE
TRA. Wczoraj w domu przy ul. Krakowskiej 1. 28, 
Laura Baronowa, goniąc gęś po pokoju spadła na 
bruk z trzeciego piętra. Baronowa doznała zała
mania kości ciemieniowej. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ją w beznadziejnym stanie do szpitala.

SMUTNY KONIEC SPRZECZKI Z ŻONA- Po
gotowie ratunkowe opatrzyło Zygmunta Zapalę, 
który podczas sprzeczki z żoną podrapał się po 
całej klatce piersiowej.

WEKSLE W KANALE. Na VI komisariacie na 
dworcu osobowym złożono portfel z dwoma wek
slami bez nazwiska na 320 dolarów i 215 dolarów, 
który znaleziono w kanale obok dworca osobo
wego.

CHCIAŁ ZAGRAĆ NA CUDZEJ HARMONJI.
Aresztowano Rudolfa Rogera lat 24 masarza za 
kradzież harmonii wartości 1.200 zł. na szkodę 
Zygmunta Jaszczaka, muzykanta. Harmonję od 
Rogera odebrano.

ZAOPATRZYŁ SIĘ NA ZIMĘ. Jan Koński zam. 
Chodkiewicza 1. 14 zgłosił w policji, żc skradziono 
mu z ganku II piętra futro męskie.
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Wiec komunistów na Panieńskich Skałach
A re s z to w a n o  8 4  osób

Organa policji politycznej w Krakowie obser
wowały od dłuższego czasu działalność Związku 
młodzieży komunistycznej w naszem mieście. Do
wiedziano się, że  związek ten ma na celu zwoła
nie wiecu dla wzmocnienia swej antypaństwowej 
działalności. Do swej roboty wykorzystali komu
niści święto żydowskie Sądny dzień, aby pod po
krywką demonstracji przeciw rytuałowi urządzić 
wiec polityczny. To też we czwartek na polanie 
lasu Wolskiego na Panieńskich Skałach zebrało 
się około 100 osób, gdzie słuchano referatu. Gdy 
zjawiła się na wiecu policja obrzucono funkcjona
riuszy policji artykułami spożywczemi zakazane- 
mi ryiuŁłem. Policja otoczyła demonstrantów I 
aresztowała 84 osób.

W  czasie rewizji miano znaleźć przy areszto
wanych rewolwery, sztylety i boksery, nadto bro
szury i pisma o treści komunistycznej. Areszto
wanych przewieziono do Krakowa. W d Ju  wczo
rajszym przeprowadzała policja dalsze rewizje 
w Krakowie u znanych jej działaczy komunistycz
nych. Przeważnie aresztowano osoby, które przy
były na zjazd z prowincji. Policja całą aferę trzy

Włamanie śo biur egzekutorów w pałacu Larisctia
Włamali się nieznani na razie sprawcy do biur 

Wydziału II magistratu, gdzie mieszczą się biura 
egzekutorów w pałacu Larisza przy pl. WW. 
Świętych. Usiłowali oni rozpróć kasę ogniotrwa
łą, zostali jednak spłoszeni i zbiegli. Jak dotych
czasowe dochodzenia polic. ustaliły sprawcy do
stali się okienkiem piwnlcznem do realności, a 
stąd do biur Wydziału II magistratu. Tu wybo
rowali w kasie ogniotrwałej otwór. Manipulację

— o o
POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

Wydziału filologicznego odbędzie się w poniedziałek 10 
października o godzinie 5 popołudniu. Porządek dzienny: 
1) prof. W. Czernobajew: „Przyczynki do źródeł i ge
nezy. „Irydiona"; 2) prof. O. R. Noyes: „Słowacki i Sil- 
vio Pelllco; 3) członek T. Sinko: „Problemy Sępów e 
(Szaraynsciana). Następnie odbędzie się posiedzenie ad
ministracyjne.

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW JĘ
ZYKA POLSKIEGO, połączone z odczytem prof. Z. Kle
mensiewicza p. L „Szkolna gramatyka języka ojczyste
go zagranicą" część pierwsza, odbędzie się w sali wy
kładowej Seminarium polskiego i słowiańskiego (ul. Go
łębia 20) w niedzielę 9 października o godzinie 11 przed 
południem.

KRZYWDA, JAKA WYRZĄDZA SPOŁECZEŃSTWU 
GRUŹLICA. Pod tym tytułem dnia 8 bm. wygłosi od
czyt Dr. Henryk Biernacki, w lokalu Związku Zawodo
wego Pracowników Umysłowych, ul. Sławkowska 6. 
Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
dla członków wolny, goście mile widziani.

ODCZYT PROF. CARO ZE LWOWA na temat „Przy
szła Rada Gospodarcza w Polsce" odbędzie się dziś w 
sobotę o godzinie 6 popołudniu w sali Izby handlowej 
(ul. Długa 1, I piętro) na zebraniu dyskusyjnem Towa
rzystwa Ekonomicznego. Goście mile widziani.

WIECZÓR AUTORSKI Ronarda Bujańskiego, Janusza 
Stępowskiego i Witolda Zechentera, odbędzie się w so
botę 8 bm. o godzinie 7 wieczór w sali Kopernika Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Na wieczór ten inauguracyj
ny złożą się autorecytacje nieznanych jeszcze utworów.

SZTUKI PLASTYCZNE NA POWSZECHNEJ WY
STAWIE W POZNANIU. — Z inicjatywy kierownictwa 
działu kultury na powszechnej wystawie krajowej, która 
odbędzie się w 1929 roku w Poznaniu, organizuje się 
w Krakowie miejscowy komitet sztuk plastycznych. — 
Pierwsze zebranie, które zwołuje do gmachy Akademii 
Sztuk Pięknych p. radca Tadeusz Stryjeński, odbędzie 
się w sobotę 8 bm. Zaproszeni są profesorowie,'dyrek
torowie, architekci, malarze, konserwatorzy pp.: T. A- 
ksentowicz, J. Bukowski, Dr. Dobrzycki, St. Filipkie
wicz, J. Gałęzowski, W. Jarocki, Dr. Kopera, W. Krzy
żanowski, K. Laszczka, F. Mączyński, J. Mehoffer, Dr. 
Morelowski. Dr. Muczkowski, J. Raszka, Dr. Szydłow
ski, Dr. Szyszko-Bohusz, E. Tor, H. Uziembło, W. Wo- 
dzinowski, L. Wojtyczko, W. Zarzycki. Na zebraniu tern 
wygłosi referat o wystawie dyrektor działu kultury p. 
Jerzy Warchałowski.

ECHA BOHATERSKICH WALK POD RADZYMINEM
W niedzielę 9 bm. Polskie Radio nada przez wszystkie 
stacje przebieg uroczystości odsłonięcia pomnika, wznie
sionego pod Radzyminem poległym w roku 1920 w zwy
cięskim boju z wrogiem sowieckim. Transmisja wypełni 
godziny od 10*30 do 13*00. Wobec tego odpadnie w tą 
niedzielę transmisja nabożeństwa z katedry Poznań
skiej i nie odbędzie sie także transmisja południowego 
koncertu Filharmonii warszawskiej.

KURSY JĘZYKOWE POLSKIEJ YMCA rozpoczęły 
w bieżącym miesiącu szósty rok swego istnienia. Przy 
tej sposobności utworzone zostały nowe grupy począt
kujących na wszystkich językach: angielskim, francu
skim, niemieckim, włoskim i rosyjskim, poza uruchomie
niem tych grup, które utworzone zostały w ubiegłych 
latach. Wpisy trwają pomimo rozpoczęcia nauki. Zgło
szenia w Sekretariacie YMCA, ul. Krowoderska 8 od 
godziny 9 rano do godziny 10 wieczór.

ma w ścisłej tajemnicy, tak, że komunikat wydany 
w tej sprawie zakomunikowała tylko niektó.ym 
dziennikom. Wogóle policja w dziwny sposób in
formuje prasę o śledztwach prowadzonych w Kra
kowie — podając tylko w swoich komunikatach 
mało znaczące rzeczy, a o większych aferach za
milcza.

Cała afera aresztowań na Panieńskich Skałach
przedstawia się w komunikacie policyjnym nastę* 
pująco:

„Dziś dnia 6 bm. organa P. P. po dłuższej ob
serwacji wpadły na ślad zorganizowanego związ
ku młodzieży komunistycznej na terenie miasta 
Krakowa. Z. M. K. z polecenia swoich władz na
czelnych urządził na Panieńskich Skałach zebra
nie, w którem wzięło udział około 80 osób. Ce
lem zebrania było wzmocnienie antypaństwowej 
propagandy, oraz wykorzystanie uroczystych ży
dowskich świąt dla celów propagandy antyreligij- 
nej. Prawie wszyscy uczestnicy zebrania zostali 
przytrzymani i odstawieni do sądu śledczego, 
przyczem znaleziono przy nich bardzo obfity ma
teriał obciążający."

ich spostrzegli mieszkańcy realności położonej w 
ulicy Brackiej naprzeciw budynku magistrackiego, 
którzy zawiadomili o tern policję. W międzyczasie 
widocznie sprawcy spostrzegli, iż są obserwowa
ni i zbiegli dachem w kierunku głównego rynku, 
gdzie w ciemnościach znikli.

Jak się dowiadujemy w kasie znajdowało się 
około 12.000 zł.

KURSA STENOGRAFJI POLSKIEJ w Związku Zawo
dowym Pracowników Umysłowych rozpoczynają się w 
sobotę 9 bm. o godzinie 7 wieczorem.

ZWIĄZEK POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
gości w niedzielę 9 bm. o godzinie 9*30 wieczór w lo
kalu własnym (plac św. Ducha 1) artystów słowackich 
i zaprasza członków do wzięcia udziału w tej uroczy
stości. Strój wizytowy.

W PARYSKICH DZIENNIKACH odzywają się 
głosy, zajmujące się chodem kobiety, który coraz 
bardziej staje się ciężkim. O Gracjo, gdzieżeś Ty? 
wołają wielbiciele wczorajszej piękności kobiecej, 
kiedy obserwują szeroki, często donośny chód 
dzisiejszej młodej dziewczyny. I doprawdy nie 
zawsze jest powabnym ten chód na niskich, lecz 
zdrowych modnych bucikach. Mały trick tylko, 
a znów zamienia się w  zgrabny. „Gumowe obca
sy" oto „ostatni krzyk" szykownej paryżanki.
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sztuka Edwarda Bourdeta „W pętach" (La prisonniere), 
która w przekładzie p. Anny Zielińskiej wchodzi dziś 
w sobotę na afisz, jest najcelnlejszem zjawiskiem reper
tuaru francuskiego w ostatnim sezonie. Wysunęła się 
ona na czoło nowości paryskich dzięki zgoła nowemu 
tematowi, świetnie postawionym figurom i dialogowi, 
drgającemu mocnem życiem wewnętrznem. Dzięki tym 
zaletom, sztuka, chociaż podejmuje drażliwe zagadnie
nie erotyczne, nie schodzi ani na chwilę z wysokiego 
poziomu artystycznego, fascynując niesłabnącym wy
siłkiem myśii i wykwintnym charakterem moralnym. — 
Reżyserował p. Buszyński, który wykonał główną rolę 
męską. Kobiecą bohaterką sztuki jest p. Starska, resztę 
ról wykonają pp. Barwińska, Piaskowska, Romowicz, 
Zelwerowiczówna, pp.: Sosnowski, Krasnowiecki, Tur
ski. „W pętach" powtórzone będą w niedziele 1 we wto
rek.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś w sobotę premiera 
operetki Lehara „Paganini" w inscenizacji dyr. Pilar
skiego pod batutą WI. Yrley-Jurkiewicza w stylowej 
oprawie kostjumowo-dekoracyjnej. Grają pp. Żarska, 
Przestrzelska, Wirska, Szczepańska, Wawrzkowicz, T. 
Pilarski (jun.), Rewera-Rewski, Rychter, Bojnarowski, 
Biegalśki, Nowosielski i inni. Balety układu W. Moraw
skiego z udziałem Góreckiej, Relli, Szafrańcównej. — 
W niedzielę o godzinie 3*30 popołudniu poraź ostatni 
po cenach zniżonych „Król kawy" z występem M. 
Wawrzkowicza.

SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI wystąpi tylko je
den raz we środę 12 bm. w Starym Teatrze. W pro
gramie: Haydn, Schubert i Dvorak.

Z Po?sls!
WALKA O KASĘ CHORYCH W KATOWI

CACH. W dniu 9 bm. odbędą się wybory do Ka
sy chorych w  Katowicach. Zgłoszone zostały dwie 
listy: nr. 1 zjednoczone listy polskie i nr. 2 lista 
niemiecka.

ZŁA METODA. W Kaliszu unieważniona zosta
ła lista kandydatów „bloku jedności robotniczej" 
(komunistów) przy wyborach do Rady miejskiej.

POSEŁ PASZCZUK ZNIKŁ. Lwowski „Nowyj 
Czas" donosi o tajemniczem zniknięciu posła Pa- 
szczuka, który wystąpił niedawno z sejmowej 
partii komunistycznej, wniósłszy podanie o przy
jęcie do klubu parlamentarnego ukraińskiego. Po
seł Paszczuk znikł bez śladu przed kilku dniami. 
Żona jego, mimo usilnych poszukiwań, nie natra
fiła na jakiekolwiek ślady jego obecnego pobytu.

PIERWSZY ŚNIEG. Lotnicy, którzy latają na 
aparatach Aerolotu między Lwowem i Krakowem 
donieśli, że cała przestrzeń od Krakowa do Ja
rosławia jest lekko pokryta pierwszym śniegiem. 
Wczoraj po południu aeroplany przelatywały 
wśród śnieżycy. Piloci, którzy przylecieli na sa
molotach z Wiednia do Krakowa donoszą, że tę 
przestrzeń nawiedziła wielka śnieżyca.

KARAMBOL KOLEJOWY NA DWORCU 
GŁÓWNYM WE LWOWIE. Onegdaj po godzinie 
6 wieczorem pomiędzy IV. stawidłem a mostem 
Janowskim manewrująca lokomotywa najechała 
na pociąg osobowy, wyjeżdżający z hali perono
wej do Podhajec. Pociąg ten nie był jeszcze w 
pełnym biegu, to też zderzenie nie przybrało ka
tastrofalnych rozmiarów. Zniszczeniu uległy tyl
ko zderzaki lokomotyw i wagonów. W pociągu 
znajdowało się 16 osób, głównie kolejarzy, którzy 
wracali z pracy do domów. Wskutek gwałtowne
go wstrząsu spadły walizki z półek, przyczem 9 
osób doznało obrażeń na głowie i rękach. Jadą- 
ca tym pociągiem robotnica kolejowa Marja Woj
ciechowska, uległa wstrząsowi nerwowemu, lub 
też doznała wewnętrznych obrażeń. W stanie 
nieprzytomnym odwieziono ją do szpitala. Również 
maszyniści i palacze obu lokomotyw zgłosili się 
jako chorzy.

ARTYSTA OKRADZIONY W POCIĄGU. — P.
Walery Jastrzębiec, znany w Krakowie artysta 
kabaretowy, wracał przedwczoraj pociągiem z 
Łodzi do Warszawy. Na stacji Rogów do prze
działu wsiadło trzech eleganckich młodych ludzi. 
Między przybyłymi a p. Jastrzębcem zawiązała 
się rozmowa, podczas której nieznajomi dowie
dzieli się, że p. Jastrzębiec organizuje teatr w Ło
dzi. Po pewnym czasie młodzi ludzie wszczęli 
sprzeczkę. Kłótnia przeniosła się z przedziału na 
korytarz. Przybierała ona coraz większe rozmia
ry, więc p. Jastrzębiec wyszedł, starając się po
godzić zwaśnionych. Pociąg dobiegał już Skier
niewic, gdy awantura została załagodzona i d tfaf 
nieznajomi rozeszli się. Artysta powrócił de swe
go przedziału. Trzeci z nieznajomych podróżnych 
znikł, a wraz z nim... zniknęła teczka p. Jastrzęb
ca oraz płaszcz gabardinowy. O Kradzieży p. Ja
strzębiec zameldował policji na stacji w  Skier
niewicach. W teczce znajdowały się kontrakty ar
tystów, egzemplarze sztuk teatralnych, 300 zł. go
tówką oraz rewolwer.

SPORTSMENKA BEZ SUKIENKI. Znana lekko- 
atletka warszawska p. Janina G., udała się do 
Parku Sobieskiego na trening. W  szatni klubo
wej panna G. zdjęła sukienkę, a pozostawszy tyl
ko w ubranku sportowem, poszła na ćwiczenie. 
Po treningu, gdy chciąła ubrać się, z przeraże
niem skonstatowała brak sukienki. Panna G. by
ła w rozpaczy, bo przecież wracać do domu nie 
mogła. Wybawiły ją z tego kłopotu koleżanki, 
które wypożyczyły dla niej sukienkę od żony 
woźnego.

Z zagranica
POLACY WIEDEŃSCY KU CZCI SŁOWAC

KIEGO. Socjalistyczne stowarzyszenie robotni
ków polskich w Wiedniu „Siła" urządziło uroczy
sty wieczór ku czci Juljusza Słowackiego, na któ
rym artysta rzeźbiarz Stanisław Lewandowski, 
wygłosił odczyt o Słowackim. Po odczycie chór 
robotniczy odśpiewał szereg pieśni polskich, po
czerń nastąpiły produkcje solowe.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI NA LECIA- 
NIE. Dnia 6 bm. wykonany został w Ołomuńcu 
wyrok śmierci przez powieszenie na dezerterze- 
bandycie Lecianie, skazanym przez sąd wojskowy 
na śmierć. Prezydent Masaryk odmówił ułaska
wienia Leciana, który dopiero przed kilku dniami 
próbował uciec z więzienia i przy tej okazji zabił 
strażnika-żołnierza. Przed wykonaniem wyroku 
Lecian kazał sobie podać obfitą kolację i przez 
całą noc bezustannie palił papierosy. W yrok wy
konał 72-letni kat Wohlschlager, który z powodu 
starości asystuje tylko, podczas gdy wieszają 
dwaj jego pomocnicy. Cała egzekucja trwała 2 
minuty, a śmierć nastąpiła w  pół minuty po za
łożeniu stryczka.

DEPORTACJA KSIĘŻY WE WŁOSZECH. Ko
misja powołana do rozpatrzenia odwołania skaza
nych na deportację za działalność antyfaszystow
ską 5 księży katolickich odwołanie to odrzuciła. 
Niewiadomo jeszcze, czy skazani będą przewie
zieni na wyspy morza Cyryjskiego czy też będą 
internowani w arcybiskupstwie Udine.
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ZATRUCIE W FABRYCE CHEMICZNEJ. —
W mieście Offenbach w Badenji w zakładach che
micznych należących do kartelu przemysłu far- 
biarskiego zdarzył się tragiczny wypadek przy 
rozmontowywaniu granatów wypełnionych gazem 
trującym. Gaz „Fosgen“, wydzielający się z jedne
go nieszczelnego granatu, dostał się do pracowni 
chemicznej na I piętrze i zatruł pracujących tam 
chemików. Jedna osoba na skutek zatrucia zmarła 
w ciągu nocy, druga osoba walczy ze śmiercią.

UROCZYSTE PRZYWITANIE LEWINA. Spra
wa oficjalnego uczczenia powrotu Lewina do N. 
Jorku została rozstrzygnięta. Jak podaje Reuter, 
Lewin będzie powitany przez władze miejscowe 
w  tensam sposób, co inni lotnicy, którzy dokonali 
przelotu przez Atlantyk.

ZAMORDOWANIE DZIENNIKARZA W CHI
NACH. Wedle doniesień lekarki niemieckiej K. 
Schreyer korespondent „Timesa** został przez 
wojska gen. Fenga zamordowany.______________

Przy licznych dolegliwościach kos :cych, na tu ra lna  woda 
gorzka „Franciszka-Józefa" spraw ia  znakom itą ulgę. Św ia
dectw a klinik chorób kobiecych stw ierdzają, że woda 
Franciszka-JAzefa, jako  iagodaie  działający środek  czyszczą
cy, je s t stosow any z doskonałym  skutkiem  zwłaszcza 
u położnic. „Żądać w e w szystkich ap tekach  i d rogerjach".

TEIIOBAHI
PPS A ZATARG Z LITWA

W arszawa, 7 października (tel. wł. Naprzodu). 
Wileński Komitet Okręgowy PPS. stwierdza, że 
nie zgłaszał wcale akcesu do akcji różnych grup 
politycznych, żądających od rządu polskiego t. 
zw. energicznych kroków w stosunku do Litwy.

WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO
W arszawa, 7 października (tel. wł. Naprzodu). 

Minister spraw zagranicznych Zaleski wyjechał 
dziś wraz z małżonką na urlop kuracyjny do Ni
cei. Ministra odprowadzali członkowie korpusu 
dyplomatycznego z ambasadorem Laroche na cze
le, zastępca ministra spraw zagranicznych Knoll, 
przedstawiciel kancelarii cywilnej prezydenta 
Rzeczypospolitej p. Markowski, komisarz rządu 
Jaroszewicz i wyżsi urzędnicy ministerstwa spraw 
zągrgnicznych.

PRZYJAZD MINISTRA SOKALA
Warszawa, 7 października (tel. wł. Naprzodu). 

Minister Sokal dnia 10 bm. wyjeżdża do Berlina 
na posiedzenie Rady administracyjnej międzyna
rodowego biura pracy. Po zakończeniu tej konfe
rencji minister Sokal przybędzie około 18 bm. do 
W arszawy.

WOJEWODA STANISŁAWOWSKI
Warszawa, 7 października (tel. wł. Naprzodu). 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje najpoważ
niejszym kandydatem na stanowisko wojewody 
stanisławowskiego jest wicewojewoda krakowski 
Morawski. Sprawa jego nominacji ma być załat
wiona na najbliższem posiedzeniu Rady mini
strów.

OŚMNASTY DZIEŃ STRAJKU W BANKU 
DYSKONTOWEM

W arszawa. 7 października (tel. wł. Naprzodu). 
Jak się dowiaduje Wasz korespondent, Związki 
zawodowe pracowników bankowych w Pradze 
czeskiej i Wiedniu gorąco zajęły się sprawą straj
ku w  banku dyskontowem. Związek bankowców 
w  Pradze zadeklarował odpowiednie kwoty na 
poparcie strajku, zaś związek bankowców w 
Wiedniu prowadzi ożywioną korespondencję ze 
związkiem bankowców w Warszawie celem u- 
stalenla form pomocy materialnej i moralnej.

PRASA ANGIELSKA O PRZEŚLADOWANIU 
POLAKÓW NA LITWIE

Londyn, 7 października. PAT. „Times*1 w  ob
szernej depeszy z W arszawy donosi o zamknię
ciu szkół polskich na Litwie oraz o brutalnem in
ternowaniu nauczycieli polskich w  Worniach. „Ti
mes" podkreśla, że postępowanie to jest odbiciem 
poglądów rządu kowieńskiego, że na Litwie nie
ma mniejszości polskiej, gdy w rzeczywistości jest 
ona bardzo liczną, podczas gdy mniejszość litew
ska w Polsce cieszy się stanowiskiem uprzywile- 
iowanem. Dziennik donosi o oburzeniu, jakie za
panowało w Wilnie i w Warszawie oraz akcji 
rządu polskiego, który chcąc uspokoić wzburzoną 
°Pinje publiczną zmuszony był chwycić się repre
sji wobec Litwinów. Dalsza prowokacja litewska, 
23 którą uważać należy zamierzoną poprawkę do 
konstytucji, sprawie nie pomoże, co najwyżej u- 
łatwi sytuację Waldema rasowi, którego posądza
no dawniej o zamiar rokowania z Polską. Wkońcu 
„Times" podkreśla, że niestety wszystkie usiło
wania mające na celu skłonienie Litwy do oświad
czenia o zaprzestaniu stanu wojennego z Polską 
spełzły na niczem.

Negatywny wynik rokowań pożyczkowych
(le le /onem  od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 7 października. 
Godzina 7 wieczorem: Według otrzymanych

przez Waszego korespondenta wiadomości, roko
wania o pożyczkę zostały zakończone z wynikiem 
negatywnym. Komunikat oficjalny w tej sprawie 
oczekiwany jest o godzinie 8.

HISTORJA OSTATNICH TARGÓW 
Wczoraj w nocy rozesłał PAT komunikat z za

wiadomieniem, żc dzisiaj w godzinach porannych 
zostanie ogłoszony oficjalny komunikat w sprawie 
rokowań o pożyczkę amerykańską. Do chwili o- 
becnej komunikatu takiego nie ogłoszono, nato
miast w prasie inspirowanej przez rząd pojawi y 
się informacje o charakterze dosyć pesymistycz
nym. Według tych informacyj, rokowania nie do
prowadziły jeszcze do podpisania umowy. Rząd 
polski — jak donoszą dzienniki zbliżone do rządu 
— zajął stanowisko, że Polska nie może przyjąć 
oferty przewidującej kurs emisyjny niższy, aniżeli 
przyznany innym państwom w ostatnich czasach. 
Ostatnia propozycja rządu brzmiała: 7% oprocen
towania rocznego, kurs emisyjny 92 i kurs wy- 
kupna 103. Konsorcjum ameryka.lskie oświadcza 
jednak, że obecny zbyt niski kurs pożyczki dilło- 
nowskiej na rynku amerykańskim i wyobrażenie, 
choć fałszywe i niesprawiedliwe, ale niestety 
istniejące o Polsce w szerokich warstwach ame
rykańskiego społeczeństwa, pozwalają zaoferować 
Polsce pożyczkę po kursie emisyjnym 90. konsor
cjum przytem gwarantowałoby, że pożyczka przy 
tym kursie będzie całkowicie rozsprzedana na 
rynku amerykańskim. Delegaci amerykańscy 
zwrócili uwagę na niesłuszność łączenia warun
ków proponowanej pożyczki z prestiżem państwa. 
Twierdzą oni, że pożyczka dillonowska jednakże 
nie podważyła prestiżu państwa. Zdaniem ich 
trudno jest żądać, by pożyczka polska mogła zbyt 
daleko odbiec od kursów pożyczek już emitowa
nych. Delegaci amerykańscy przesiali swym mo
codawcom treść ostatecznych warunków rządu 
polskiego. Odpowiedź z Ameryki miała nadejść 
dzisiaj w godzinach porannych. W ostatniej chwili 
nadeszła depesza z Ameryki, zawiadamiająca, że 
definitywna odpowiedź konsorcjum amerykańskie
go będzie mogła być przesłana do W arszawy do

Zaostrzenie stosunków na Bałkanie
Białogród, 7 października. (PAT). Wzburzenie 

z powodu zamordowania gen. Kovacewica trwa da 
lej. Dochodzenia nie doprowadziły wprawdzie do 
żadnych rezultatów, nie ulega jednak wątpliwości, 
iż zamach jest dziełem wewnętrznych organiza
cji rewolucjonistów macedońskich. Prasa żąda od 
rządu wszczęcia energicznych kroków. Jak sły
chać, dwócli sprawców zamachu zostało już a- 
resztowanych.

ZAMKNIĘCIE GRANICY JUGOSLOWIANSKO- 
BUŁGARSKIEJ

Białogród, 7 października. (PAT). Wczoraj wie
czorem otrzymał poseł jugosłowiański Nesic te
lefoniczne zlecenie zakomunikowania rządowi buł
garskiemu, że rząd jugosłowiański zamknął gra

FRANCJA ŻĄDA ODWOŁANIA RAKOWSKIEGO 
Paryż, 7 października (PAT). Jak donosi „Pe

tit Parisien" francuskie ministerstwo spraw za
granicznych na żądanie Cziczerina przesłało mu 
notę, która ma zawierać formalne żądanie odwo
łania Rakowskiego oraz ma wymienić motywy
uzasadniające to żądanie.

Moskwa, 7 października (PAT). Radiostacja, mo
skiewska podaje: Prasa stwierdza, że polityka 
francuska zmierza stanowczo w kierunku uniemo
żliwienia układu. Przesłane Herbettowi polecenie 
poinformowania rządu sowieckiego, iż Rakowski 
nie jest bynajmniej „persona grata" dla rządu fran
cuskiego, jest tembardziej dowodem awantur peł
nomocnika rządu francuskiego. Kierownicze koła 
francuskie nie powinny zapominać, że polityka 
zmierzająca do przymierza jest.polityką obosiecz
ną i może łatwo doprowadzić do katastrofy.

SPISEK SOWIECKI W RUMUNII 
Wiedeń, 7 października. PAT. „Wiener Alig.

Ztg." donosi, że w  Rumunii odkryto rozgałęziony 
spisek na rzecz Rosji sowieckiej. Na czele spisku 
stał niejaki Paweł Sor. Centrala znajdowała się 
w  Pradze. Przy rewizji w  mieszkaniu Sora zna
leziono oryginalne dokumenty rosyjskiego sztabu 
generalnego. Nadto została aresztowana adwo- 
katka dr. Marja Lóbl w Radofrcach i Lea Sil- 
bermann, której brat zatrudniony był w centrali 
szpiegowskiej w Pradze.

piero za kilka godzin, a mianowicie spodziewana 
*jest między 5 a 6 godziną popołudniu.

GORSZY NASTRÓJ
„Przegląd Wieczorny" donosi: „Jeżeli chodzi o 

nastrój w  kołach finansowych, to jest on w  każ
dym razie gorszy od nastroju dni poprzednich".

WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
DO SPAŁY

Po wczorajszych konferencjach na Zamku pre
zydent Rzeczypospolitej wyjechał do Spały. W 
dniu dzisiejszym pomiędzy Śpałą a W arszawą od
bywa się wymiana myśli przy pomocy aparatu 
Hughesa. Prezydent Mościcki jest informowany o 
nowych wiadomościach.

KOMUNIKAT, KTÓRY NIC NIE MÓW I
Warszawa, 7 października (PAT). Dziś o godz. 

11*33 rozpoczęły się w prezydjum Rady ministrów 
obrady p. wicepremiera Bartla z ministrami prze
mysłu i handlu Kwiatkowskim, skarbu Czechowi
czem i komunikacji Romockim. Przedmiotem obrad 
są sprawy związane z pożyczką.

Pogłoski o ustąpieniu 
ministra skarbu

W kołach politycznych pojawiły się wiadomo
ści o zamiarze ustąpienia ministra skarbu Czecho
wicza. Według zasiągniętycn przez nas informa
cjo, wiadomości te opierają się na oświadczenia 
ministra skarbu, jakie swego czasu złożył podczas 
konferencji finansowej w sprawie ceł w minister
stwie orzen ysłu i handlu. Minister Czechowicz 
miał oświadczyć wtedy, że pożyczkę amerykań
ską uważa za niezbędną dla stabilizacji iinansowej 
i gosi odarczej.

W związku z pesymistycznetni nastrojami w 
sprawie ptżyczki, przypominają powyższe o- 
świadczenie ministra Czechowicza, a stąd wycią
gają wniosek o zamiarze ustąpienia ministra. Do 
chwili obecnej (godzina 7 wieczorem) nie otrzy
mano żadnych absolutnie informacyj, potwierdza
jących prawdziwość tej pogłoski. Z drugiej strony 
dotychczas niema także zaprzeczenia ze strony 
urzędowej.

nice bułgarską i że nikt nie może z Bułgarii prze
kroczyć granicy do Jugosławii.

INTERWENCJA FRANCJI I ANGLJI 
Białogród, 7 października, (PAT). Wczoraj wie

czorem przybył do ministra spraw zagranicznych 
Marinkovica poseł bułgarski Vakarelski, z któ
rym miał rozmowę trwającą 10 minut. Następnie 
zjawił się poseł francuski i poseł angielski u mi
nistra spraw zagranicznych celem poinformowa
nia się o zamiarach rządu jugosłowiańskiego. 
„Prawda" donosi z Sofji, że celem zamachu w 
Stip było przysporzenie trudności rządowi Ljap- 
czewa i przygotowanie powrotu Cankowa. Ko
mitet macedoński usiłował wszystkiemi środka
mi przeszkodzić zbliżeniu się Bułgarji do Jugo- 
sławji i przywrócić stosunki przyjazne do Włoch.

ZWYCIĘSTWO WOJSK KANTONSKICH
Moskwa, 7 października. PAT. Jak donoszą 

z Tien-Tsinu, wiadomość o kapitulacji Kałganu, 
zdobytego przez wojska gen Jen-Si-Szana, wy
wołała tam panikę, przyczem jest wyrażane przy
puszczenie, że upadek Pekinu jest tylko kwestją 
czasu.

Londyn, 7 października. PAT. Z Tokio donoszą, 
że Japonia przygotowuje wysyłkę silnych oddzia
łów wojskowych z Mandżurii do Pekinu i Tien- 
Tsinu na wypadek, gdyby wojna domowa rozsze
rzyła się na Chiny północne.

Związki i zgromadzenia
BACZNOŚĆ STOLARZE1 W niedzielę 9 bm. o 

godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się zgroma-' 
dzenie przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro of. Spra
w y ważne. O liczne przybycie uprasźa Zarząd.

J. Urbańczyk; J. Podmokły.
ZGROMADZENIE DOZORCÓW I DOZORCZYN 

DOMÓW odbędzie się w  niedzielę 9 bm. o godzi
nie 2 popołudniu przy ul. Dunajewskiego 5, II pię
tro.

ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ odbę
dzie się w niedzielę 9 bm. o godzinie 5 popołudniu 
przy ul. Dunajewskiego 5, II piętro.
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Z życia robotniczego
STRAJK W BROWN-BOVERI W CIESZYNIE I 

ZAKOŃCZONY
W  dniu 2 bm. strajkujący robotnicy firmy

„Brown-Bovcri“ w Cieszynie znaleźli wreszcie 
podstawę powrotu do .pracy; pośredniczy! inspek
tor pracy p. Cienciała.JDyr. Rusz ztoży! inspekto
rowi pracy oświadczenie na piśmie, w  którem 
wyluszczy! warunki zgody. Uzyskaliśmy: 1), Dla 
dziennie płatnych 40% podwyżkę płac; zarobki 
dotychczasowe wahały się od 25 do 45 groszy 
za godzinę; 2) Kobiety otrzymały po 5 groszy 
podwyżki do. płac od 25 do 35 groszy za godzinę;
3) Uczniowie, których wynagrodzenie obecne sta
nowiło za godzinę od 6 do 28 groszy dostali od 
25—40%; ci, którzy dotychczas w  pierwszych 
3-ch miesiącach nie pobierali żadnego wynagro
dzenia — będą otrzymywać stawki bielskie, t. j. 
przynajmniej 6 groszy za godzinę; 4) Wszyscy 
rzemieślnicy i przyuczeni (nie dziennie płatni) 
otrzymali od 25 do 40% podwyżkę płac zasadni
czych, wynoszących dotąd od 38 do 72 groszy;
5) Premje i akordy z przed 12 września r. b. 
(dnia zawieszenia pracy) zostały zwiększone o 
5% od chwili przystąpienia do pracy; 5% pod
wyżka dotyczy wszelkich innych (niegodzino- 
wych) form wynagrodzenia, np. oczyszczaczy w 
Odlewni; żadnych potrąceń (a więc: na majstrów, 
na stację doświadczalną, na wszelką pomoc itp. • 
dotąd uprawiane) nadal czynić się nie będzie; 6) 
Odlewacze otrzymają odszkodowanie za zużycie 
narzędzi; 7) Przedsiębiorstwo przystępuje do 
Związku przemysłowców w  Bielsku i na przy
szłość stosować będzie wszelkie zdobycze, osią
gane w  okręgu cieszyńskim — w drodze umów 
zbiorowych, zawieranych ze Związkiem metalow
ców.
( Strajk trwał od 12 września do 2 października 

r . b. bez przerwy. Zmarnowano, przez tępotę kie
rownictwa przedsiębiorstwa, 18 dni pracy 165 ro- 
botnikówr Nagonka farbowanych lisów czy to z 
polskiego czy niemieckiego obozu pp. Kisslingów 
i z „Gwiazdki Cieszyńskiej" ks. Lon dżina, przy 
pomocy kilku łamistrajków nie powiodła się; za
kusy tych wrogów (jawnych i ukrytych) klasy

robotniczej rozbiły się o jednolity mur świado
mych swoich interesów metalowców!

Tylko przez walkę zdobywamy sobie poprawę 
bytu. Czem trwalsze i pełniejsze będą szeregi na
szej organizacji; czem większe poczucie jedności, 
potrzeby walki i obrony naszych zdobyczy — tern 
wystąpienia nasze będą skuteczniejsze. Robotnicy, 
towarzysze metalowcy, wypełniajcie szeregi 
Związku metalowców!

18-dniowem zawieszeniem pracy, w najgor
szych warunkach gospodarczych, zrzeszeni klaso
wo robotnicy stwierdzili swą niezłomną wolę sta
nowczej poprawy swego losu.

SAMOPOMOC ROBOTNIKÓW ROLNYCH
W Związku Zawodowym Robotników Rolnych 

istnieje kasa zapomogowa, która jest prawdziwem 
dobrodziejstwem dla członków związku. W 
ciągu czterech miesięcy, od 1 maja do 31 sierpnia 
br. Zarząd Główny Związku przyznał i wypłacił 
członkom Związku zapomogi w 63 oddziałach na 
łączną sumę 42.438 zł. 56 gr. Jest to kwota wprost 
imponująca! Zapomogi te zostały wypłacone z po
wodu następujących wypadków: 22.520 zł. wsku
tek utraty inwentarza, 14.495 zł. wskutek bezrobo
cia t  eksmisji, 3.196 zł. 35 gr. wskutek śmierci 
członków i 2.227 zł. 21 gr. wskutek innych wypad
ków.

FALA STRAJKOWA W  NIEMCZECH
Komunistyczna „Welt am Abend“ donosi, że w 

całych Niemczech rozszerza się coraz bardziej fa
la przygotowań strajkowych. Najważniejszą ak
cją jest akcja robotników środkowo - niemiec
kiego przemysłu włókienniczego, których konfe
rencja przedstawicieli związków zawodowych u- 
chwaliła rozpocząć strajk w dniu 17 bm. Drugim 
pod względem znaczenia ruchem strajkowym jest 
ruch w  przemyśle włókienniczym w Saksonji. — 
W Berlinie w dalszym ciągu trwa strajk robotni
ków browarnianych, który w ostatnich dniach 

znacznie się zaostrzył. Jednocześnie zaostrzają się 
coraz bardziej rokowania między robotnikami a 
dyrekcją kolei podziemnych w  Berlinie. Dziś w 
sobotę odbędzie się wśród funkcjonariuszy koleji 
podziemnej głosowanie w  sprawie akcji strajko
wej.
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota: ,',W pętach" (premjera) nowość.
Niedziela popołudniu o godz. 3‘30: „Kościuszko pod

Racławicami", wieczorem: „W  pętach". 
Poniedziałek: „Balladyna" (przedst. szkolne o

godz. 4 popot.). -
OPERETKA „NOWOŚCI"

Sobota: „Paganini" (premjera).
Niedziela popoł.: „Król kawy"; wieczór: „Paga- 

KINOTEATRY
Bagatela: „Gracz w szachy".
Corso: „Książę czarnych gór".
Nowości: „Gracz w szachy".
Promień: „Ręce do góry "  i „Djabełek".
Sztuka: „Szał młodości".
Uciecha: „Blaski i nędze życia kurtyzany". 
Wanda: „Książę czarnych gór".
W arszawa: „Bitwa pod Skagerak".

RADJO
Sobota 8 października

Kraków (422 m.). 12.00: Komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny, sygnał czasu, koncert z płyt gramofonowych. 
17.45: Transmisja z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. — 
19.10: Pogadanka dla rodziców i wychowawców: p. H. 
Chrzanowska: „Higjena niemowlęcia w pierwszym roku 
życia". 19.30: „Przegląd polityki zagraniczne) ubiegłego 
tygodnia" — wygłosi dr. J. Reguła, wicesekretarz Uni
wersytetu Jagiellońskiego. 20.00: Komunikaty. — 20.30: 
Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika
ty, nadprogram. 15.00: Komunikaty, nadprogram. 15.20: 
Przerwa. 16.00: Odczyt p. t. „Obrona przeciwgazowa 
miast i ludności cywilnej" — wygłosi p. Sianożęcki. — 
16.25: Nadprogram i komunikaty. 16.40: „Radjokronika" 
— wygłosi p. dr. Marian Stępowski. 17.05: „Przegląd 
wydawnictw periodycznych" — omówi prof. Henryk 
Mościcki. 17.20: Poematy Kasprowicza „Chrystus" i „Na 
wzgórzu śmierci" — wygłosi dr. Konrad Górski. 17.45: 
Audycja dla młodzieży. Pogadanka p. t. „Czarne dia
menty" — wygłosi p. Fleszarowa. 18.15: Koncert dla 
młodzieży. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaito
ści — wypowie p. Ludwik Lawiński. 19.35: Odczyt p. t. 
„Aprowizacja miast pod względem mleka" — wygłosi 
dr. Ruszkowski. 20.00: Przerwa. 20.30: Koncert. Pod
czas przerwy biuletyn „Messager Polonais".
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Zbliża się jesień, krytyczny okres dla chorych ► 
na płuca. Nadejdą już 'wkrótce ponure dżdżyste 

’ dni, deszcze jesienne i przejmujące zimna. Dla ’ 
4 chorych na płuca to pora roku najbardziej nie- > 

bezpieczna. Trzeba więc jfiż dziś pomyśleć o 
’ skutecznych środkach leczniczych i stawić czoło ’ 
4 tej ciężkiej, a jednak uleczalnej chorobie, Choro- .

by płucne są różne. Gruźlica płuc, suchoty, ka- 
’ szel, suchy kaszel, kaszel śluzowy, nocne poty, 1 
4 katar oskrzeli, katar krtani, zaflegmienie, plucie .

krwią, gwałtowne krwotoki, kłucie w boku, rzę- 
’ zenie astmatyczne — wszystkie te choroby są ’ 
4 uleczalne. W Berlinie, ukazała się ciekawa książ- > 

ka pod tytułem
* „ N o w y  S y s t e m  O d ż y w c z y "  ’
, Autor książki 1 systemu, znakomity lekarz urato- , 

wal wielu ludziom życie, lecz rzecz prosta tym,
* którzy poszli za wskazówkami szybkiego zwal- ► 
, czania choroby. Nowy system odżywczy, może ,

być stosowany przy zwykłym trybie życia i już
* w pierwszych tygodniach zwiększa wagę ciała. “ 
, Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej, po skon- ,

trolowaniu nowego systemu odżywczego, po-
* twierdzają jego zalety. ’
. Nie wolno tracić ani chwili czasu i natychmiast >

zażądać broszury „Nowy System Odżywczy" o-
* pracowany przez świetnego lekarza na podsti- ‘ 
, wie długoletnich studiów i badań wielu profeso- ,

rów-lekarzy.
'  Kto napisze do Berlina otrzyma natychmiast bar- ’ 
< dzo pouczającą książkę, z której dowie się o wie- , 

lu rzeczach naukowych, z zakresu wyżej poda- 
’ nych chorób. '
* GEORG FULGNER Berlin Neuk&Jln •
'  R in g b ah n stra ss e  2 4  O d d z ia ł 14 5 .

. . . .  . .  . . . . . . . . .Ł

W niedzielę dn ia  16 października 1927 r ., o  godzinie 
10-tej przed południem  w  lokalu .O gn iska ' (Rynek gł. 12, 
III. pię tro) — odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzeń e
członków Drukarni Spółdzielczej w Krakowie

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zagajenie. 2) Sprawozdanie Dyrekcji z  dotychczasowej 
działalności. 3) W niosek o rozw iązanie i  likw idację. 4) 
Sposób przekazania m ająlku.

W razie nieprzybycia na  to Zgrom adzenie wymaganej 
sta tu tem  ilości członków, następne W alne Zgromadź nie 
odbędzie się tego samego dn ia , w  godzinę później z tym 
samym porządkiem  dziennym  i  będzie praw om ocne bez 
w zględu n a  ilość obecnych.

D y n k e i a .

TYLKO PIERWSZA W KRAKOWIE 

SZKOŁA SZOFLRSKA ST. SZYBOWiCZA 
KRAKÓW — ARJAŃSKA 1.

posiadając kom pletnie i  now ocześnie urządzony warsz
ta t sam ochodowy oraz sam ochody różnych typów  do 
nauki i w ybitnych wykładowców , szkoli wyborowych 
kierowców samochodowych. — W pisy i inform acje co

dzienne.- ul. Arjańska L  1,
Następny kurs rozpoczyna się 17. X. 1366

Pracownia tapicerska
ALEKSANDRA KONTURKA 

Kraków-Zwierzyniec, Kościuszki L. 45.
W ykonywa w szelkie robo ty  w zakres te n  wchodzące 

Szybko, solidnie, tan io  — za gotów kę i n a  raty.

IINARATYII
j u t  n a d e s z ły

PŁASZCZE DAMSKIE
jesiłn .«e t Zim o w e  — oruz

PALTA i UBRANIA MĘSKIE
Najnowsze i na jw ytw orniejsze m odele po um iarko

w anych cenach do nabycia  w tirm ie

K. JAROSZ i SKA
K ra k ó w , Floriańska L. 35
T e le fo n  2329. T e le fo n  2329.

B IU R O  W ĘG LO W E
Fmy Zygmunt ttENDEL

przen ies ione  zosta ło

=  na u l. P aw ią  L. 8 . T el. 284. =
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opalowe jodłowe, sosnowe i bukowe

POLSKI SKŁAD SKÓR i PRZYBÓRÓW SZEWSKICH

S Z Y M O N G I B E K
K R A K Ó W ,  U L .  K R Z Y Z A  7 .

A1 _ __ _  J  _  1; _ ;  _ flitarze, mandoli, picolomando 1 inie itp.
Na mandolinie

Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Scliiffa.


